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Rok XVIII. 


Przedpłate i ogłoszenia przyjmaję: 
W Lwowie bióro administracji „Gazety Nar. 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieskich. Ogłe- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.* ajencja pana Adama, Carrefour de la Croix, 
Rouge 2., prenumeratę zaś p. pułkownik Racz- 
kowski, Faubonrg, Roissonniere 33.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasee. 
A. Oppelik Stadt, Srtubenbastei 2., Rotor et Cm. 
I. Riemergasse 13 G. L., Danbe et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfnrcie nad Menem w 

Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. 
od miejsca objętości jednege wiersza d.obnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę owane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta d+obne 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


|nne a | 


Od administracji. 


enumerata na „Gazetę Narodowa“ wynosi | 


za miesiąc marzec: 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 zlr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 rir. 


Upraszamy 0 wcześne przesłanie pre- 
mmeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
oznali przerwy w przesyłce. 


ZEW m A pd ZI 


Lwów 26. lutego. 
(Sprawa dr. Sembratowicza,— Sprawa egipska. 
— Podaszczenia Moskwy. — Możebne zawikłania. 
— Przedlitawskie sprawy parlamentarne, — Ponie- 
działkowa rozprawa przedl. Izby posłów nad no- 
welią podatkową.) 


Dziennik Polski, przedrukowawszy z Czasu 
mylną wiadomość o zamianowaniu suffraganem 
iks. dra Sylwestra Sembratowicza, i o złożeniu 
wzędu oficjała przez księdzu Malinowskiego, te- 
(raz przytacza, iż pismo kościelne Bonus pastor 
potwierdza tę wiadomeść. Otoż i Bonus pastor 
mylnie jest poinformowany. Ani sufraganem nie 
został mianowany dotąd dr. Sembratowicz, ani 
iks, Malinowski nie złożył urzędu oficjała. Stolica 
'ąpostolska ma prawo mianować archipresbitra, 
najstarszego dygnitarza kapituły. 
więc nominować dr. Sembratowicza archipresbi- 
trem grecko-unickiej lwowskiej kapituły. Nun- 
cjusz papieski Jacobini wezwał do Wiednia dr. 
Sembratowicza dla wyegzaminowania jego wy- 
„Mania wiary. Dr. Sembratowicz temu Wwezwa- 
niu uczynił zadosyć. Lecz gdy 
dziano o tem u św. Jura, wystosowano memorjał 
do rządu przeciw tej zamierzonej przez papieża 
nominacji. Tak rzeczy dotąd stoją. Być może, 
(że dla wywarcia presji na stolicę Apostolską 
rozpuszczono pogłoskę, iż w razie tej nominacji, 
s. Malinowski złoży urząd oficjała — ale oba- 
wy niema żadnej, aby się ta groźba spełniła, 
chociaż jej spełnienia życzonoby sobie dosyć po- 
, wszechnje, 


|, U sp igtkiej, którą od kilku dni za- 
„Jgta jest w wysokim stopniu opinia publiczna 
W Londynie, nie mówiliśmy dotąd, bośmy nie 
przypuszczali aby w demonstracji ulicznej dy- 
Wjonowanych oficerów armii egipskiej kryło 
Ste Zarzewie międzynarodowego starcia, Z wia- 
omosci, jakie nam przynosi dzisiejsza poczta, 
okazuje sig jednak, iż właśnie ze stanowiska 
naj zy narodowego na sprawę tę zapatrywać się 
ży, 
, Sytuacja, na której tle odegrała się osta- 
tnia komedja egipska, jest następująca. Chedyw 
egiptu gospodarzył w swym kraju w ten sam 
sb jak sziachta nasza w swoich majątkach. 
Yt nad stan, odbywał częste wycieczki do Pa- 
Tyżą, budował pałace, utrzymywał kosztowne 
Stajnie i jeszcze kosztowniejsze haremy, i przez 
at kilkanaście zaciągnął tyle długów, źe w koń- 
CU z 80 milionów rocznego dochodu Egiptu trze- 
a było v5 poświęcać na opłatę procentów. Z0- 
stawało tedy tylko 15 mil. na utrzymywanie 
administracji kraju. 

. Nastąpił tedy krach, a w skutek tego, 
wierzyciele główni, to jest Anglia i Francja, 
Wzięły marnotrawnego królika w kuratele , 
obejęły jego listę cywilną i postawiły z ramie- 
nia swego dwóch ministrów na czele egipskiego 
rządu. Anglia delegowała Wilsona do zarządu 
Ministerstwem finansów, a Francja Blignieresa 
0 zarządu ministerstwem robót publicznych. 
Oprócz tego z nakazu obu tych mocarstw mia- 


się dowie-| 


nował chedyw Turka, Nubara baszę, człowieka 
inteligentnego i wielce prawego. wielkim we- 
zyrem. 

Odtąd rozpoczął się post suchy na dworze 
egipskim. Przyzwyczajonemau do zbytków kró- 
likowi ciężko dawał się on we znaki. Począł 
tedy przemyśliwać nad sposobem zrzucenia z 
siebie tej kurateli, ale zrazu nie miał odwagi, 
nie widział bowiem w sytuacji europejskiej ani 
jednego punktu, na którym mógłby się oprzeć, 
ani promyka nadziei, że uda mu się poróżnić 
Anglię z Francją i przez to poróżnienie osłabić 
wspólną ich akcję. Było to bowiem w jesieni 
z. r. a wtedy, jak snadno sobie przypomnieć 
mogą czytelnicy, Anglia z Francją w najszczer- 
szej żyła przyjaźni. Z biegiem jednak czasu 
zaczęła — tak przynajmniej zdawało się che- 
dywowi — rozwijać się rywalizacja między temi 
dwoma mocarstwami w sprawie wschodniej. Czy 
ta rywalizacja była między samemi mocarstwami, 
czy też tylko między ambasadorami, Layardem 
i Fournierem, w to chedyw nie wchodził; ale 
gdy — jak domyślają się — poczęła go po- 
duszczać Moskwa i dawać mu półsłówkami do 
zrozumienia, że ona jest już prawie pewna so- 
jaszn francuzkiego i że odtąd dla wyparcia An- 
glii, Francja ręka w rękę dążyć będzie z Moskwą 
we wszystkich ewolucjach sprawy wschodniej; 
gdy wreszczie rozeszła się wieść, że Fournier 
ubiegł Layarda i skłonił Porte do zawarcia po- 
życzki u konsorcjum kapitalistów francuzkich ; 
wtedy chedyw uznał, że nadeszła chwila dzia- 
łania i przez swoich zauszników urządził de- 
monstrację przeciw Nubarowi i Wilsonowi. 
Mniemał on, że po tej demonstracji, ci dwaj 
poddadzą się do dymisji, a nim Anglia na miej- 


Zamierzyła|sce Wilsona nowego finansistę zamianuje, 0- 


tworzy się pole do rozmaitych intryg. Dla tego 
też Francji chedyw nie zaczepił i przeciw Bli- 
gnieresowi nie kazał urządzać demonstracji. 
Tymczasem omylił się grubo. Wykryło się 
bowiem natychmiast, że demonstracja była przez 
niego zamówiona. Oburzyło więc to w jednako- 
wym stopniu oba mocarstwa, i Francja pomimo 
że bezpośrednio nie była obrażona, podała je- 
dnak rękę Anglii i wspólnie z nią postanowiła 
ukarać chedywa. Telegram z Londynu przynosi 
nam dzisiaj urzędowe potwierdzenie, że statki 
wojenne, francuskie i angielskie, zostały do Ale- 
ksandrji wysłane. 
Nasuwa się jednak miimowoli pytanie, 


czy 
już uważać należy 


sprawę egipską za załatwio- 


ście tak wielką, że przetrwa wszystkie następ- 


|ne intrygi, dla których teraz otworzyło się zna- 


komite pole, a do których niewątpliwie wmie- 
szają się i inne mocarstwa? Że Moskwa usiłuje 
naprawić swe błędy względem Francji z r. 1871, 
to sądząc z tonu prasy moskiewskiej nie powin- 
no zdaje się ulegać wątpliwości. Dzienniki mo- 
skiewskie dzien w dzień pieją teraz hymny na 
cześć Francji i otwarcie wypowiadają, że Mo- 
skwa wielki błąd naprzód popełniła w 1871 r. 
że dozwoliła tak wzmocnić się Niemcom, a nä- 
stępnie, że przez tyle lat odrzucała lekkomyśl- 
nie ofiarowaną przez Descazes'a przyjażń fran- 
cuską. Wykazują one nadto, że na Wschodzie 
jedynie tylko interesa Francji i Moskwy pogo- 
dzić się mogą zupełnie, i że przeto jędynym i 
naturalnym sprzymierzeńcem Moskwy w spra- 
wie wschodniej może być Francja. Jeżeli tedy 
ten tom prasy moskiewskiej jest następstwem 
inspiracji, plynącej z góry, to nie ulega prawie 
wątpliwości, że Moskwa z zapałem uchwyci się 
sprawy egipskiej, aby poróżnić Irancję z An- 
glią, zwłaszcza jeżeli prawdą jest, że oma pod- 
uszczała chedywa do zrzucenia kurateli. Prze- 
zorniej tedy postąpimy sobie, jeżeli nie będzie- 
my zbyt optymistycznie zapatrywali się na 
sprawę egipską i w fakcie wysłania statków 
wojennych do Aleksandrji nie będziemy widzieli 
załatwienia tej sprawy. 


+ Czy zgyda Fraucji i Anghit jest rzótzywi” 


Nowella o podatku gruntowym przeszła już 
wczoraj przez rozprawę szczegółową, i skoro na 
nowo się zbierze Izba posłów po delegacjach, 
niezawodnie będzie przyjęta i w trzeciem czy- 
taniu. Zdaje się, że i lzbu panów ją przyjmie. 
Pp. Jaworski i Grocholski zdełali przy pomocy 
kilku Niemców nowellę odmienić choć w części 
na lepsze, 

Rząd spodziewa się. że obrady delegacyjne, 
które się jutro na nowo poczyqgają w Peszeie, 
przejdą bez wielkich starć, a p. $tremajer ukła- 
da z p. Rechbauerem plan taki, aby d. 11. mar- 
ca Rada państwa nanowo się zebrała i do 5. 
kwietnia wszystkie swoje prace pokończyła, tak 
aby po Wielkanocy sejmy zebrać się mogły. Tym- 
czasem komisja budżetowa Izby posłów po zam- 
knięciu delegacyj będzie jeszcze “tydzień potrze- 
bowała do ukończenia prac swoich, i w ogóle 
centraliści dążą do tego, aby Rada państwa je- 
szcze po Wielkanocy się zebrała, 

Rezolucja centralistycznej ligi oppozycyjnej 
otrzymała do 25. bm. 90 podpisów; po zamknię- 
ciu podpisów, które z pewnością nie dojdą do 
liczby 112, będzie z wszystkiemł podpisami p. 
Stremajerowi doręczoną, 

Ważną wiadomość przynoszó dzisiaj pisma 
wiedeńskie, że w ministerjum spraw wewnętrz- 
nych włożono już projekt ustawy 0 zamknięciu 
granicy moskiewskiej dla ochrony od zarazy by- 
dła. Projekt ma jeszcze tylko przejść przez Ra- 
dę ministrów. Żaden kraj nie jest tak zaintere- 
sowiny tą sprawą jak Galicja. í. 


Przedlitawska Izba posłów. załatwiła one- 
gdaj dwa główne punkta nowellip podatku grun- 
towy m. ge 

Według ustawy z r. 1869 mają oszacowanie 
przeprowadzać dwaj delegaci pod kontrolą re- 
ferenta rządowego. Rząd chcąG niby oszczędzić 
wydatków na tych delegatów i wapobiedz prze- 
wlekaniu, a właściwie w innym celu, zapropo- 
nował w nowelli, aby oszacowanie przeprowa- 
dzali sami referenci rządowi, którzyby operata 
przedkładali komisjom okręgowym, te zaś mia- 
łyby je zbadać w terminie, przez ministra skar- 
bu naznaczónym; w razie niedotrzymania tego 
terminu miał by sam przewodniczący komisji 
dokonać tej pracy. W zeszłym roku komisja po- 
datkowa przyjęła ten projekt raądowy, ale gdy 
nadeszło mnóstwo petycyj przeciw temu, w r. 
b. zaproponowała, aby jeden- 4elegat pracował 
2 FeleraBtem rządowym; gdi né oszaeowa= 
nia w r. b. nie przeprowadzono, miał go doko- 
nać sam tylko referent rządowy; operat miałby 
komisji okręgowej do 31. października 1880 być 
oddanym; komisja miałaby w terminie przez 
ministra skarbu naznaczonym, conajmniej dwu- 
miesięcznym, operat zbadać i najdalej do 1. 
stycznia 1881 komisji krajowej przedłożyć. W ra- 
zie niedotrzymania terminów sami przewodni- 
czący mieliby zbadania dokonać. 

Br. Walterskirchen wniósł poprawkę, aby 
do końca b. r. postępowano według ustawy z r. 
1869, tylko gdyby jeden lub obaj deputaci nie 
brali udziału, sam referent rządowy ma przepro- 
wadzić oszacowanie. Z końcem r. b. ma mini- 
ster skarbu oznaczyć te okręgi szacunkowe, W 
których według dotychczasowych przepisów pra- 
,ca do końca października 1880 może być prze- 
prowadzoną; w tych okręgach ma być dotych- 
czasowe postępowanie i w r. 1880 zachowane, 
tylko gdyby delegaci zwlekali, sam referent ma 
operat wykończyć. We wszystkich innych okrę- 
gach mają od r. 1880 sami referenci rządowi 0- 
szacowywać, Pp. Ieilsberg, Schrems i Jaworski 
powołując się na powolny tok reambulacji,  żą- 
dali przedłażenia owych terminów o jeden rok; 
wszelako przyjęto tylko poprawkę Walterskirchena 
z inną poprawką p. Jaworskiego, że praca ream- 
bulacyjna ma być najdalej do końca marca 1880 


nowella tę, że komisja centralna ma stałą tary- | przez wzgląd na nczu iei godność naszą narodową, 
fe klasyfikacyjną ułożyć jeszcze przed postępo- |nie podaję. 


waniem reklamacyjnem. Zmianę tę przyjęto z 
z poprawką Schaupa, aby komisja najdalej do 
konca r. 1851 pracę swoją skończyła, tudzież z 
następującą tegoż posła poprawką : 

„Wzywa się rząd, aby w odpowiednim cza- 
sie przed poczęciem postępowania reklamacyjne- 
go wniósł do konstytucyjnego traktowania pro- 
jekt ustawy, którąby termina ukonczenia postę- 


powania reklamacyjnego ustanowiono, a komisji 
kontrolowej w interesie równego opodatkowania 
prawnie zapewniono wpływ należyty celem wy- 
równania traktowaniu rozmaitego reklamacyj, 
jakieby się w pojedynczych krajach okazało.“ 
Pp. Jaworski i Grocholski gorąco bronili 
sprawy. P. Grocholski upraszał, aby ustawy u- 
chwalano dopiero wtedy, gdy się napewne wie, 
iż mogą być wykonanemi. Wykazał, dlaczego 
oszacownie leniwo postępuje w Galicji; oto w 
r. 1877 sumy, które na podróże i dyety Rada 
państwa uchwaliła, rząd dowolnie rozdzielił po- 
między komisje, zakazując więcej nad to wyda- 
wać co otrzymały. W skutek tego w pewnym o0- 
kręgu galicyjskim już po czterech miesiącach 


musiano zawiesić oszacowanie, gdyż pic- 
niędzy już nie było a rząd dodać nie 
chciał, Niechaj zatem rząd nie zwala wi 


ny przewłoki na komisje i kontrybuentów |! 
Jeżeli rząd powiada, Że ustanowienie taryf re- 
klamacyjnych przed reklamacjami ma pobudzić 
do wnoszenia jak najwięcej reklamacyj, to zno- 
wu, im więcej będzie reklamacyj, tem więcej 
czasu będzie potrzeba do ich załatwienia, i mógł- 
bym dowieść, że już by to było bardzo szybko, 
(gdyby do 15 lat te reklamacje załatwiono. 

Wczoraj przypadał jeszcze trzeci punkt wa- 
Żmy, mianowicie, aby juź od r. 1882 rozkładano 
podatek gruntowy według wyników regulacji po- 
datkowej, z zastrzeżeniem wyrównania po skon- 
czeniu postępowania reklamacyjnego. 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń d. 24. lutego. 


A Pilno mi donieść krajowi, że minister-ro- 
dak dr. Ziemiałkowski głosował na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady państwa przeciw Polakom 
w sprawie tak ważnej dla Galicji, jak wniesiona 
przez-rząd nowela podatkowa. ~ Być może, że" tea 
nowy dowód cywilnej odwagi ministra-rodaka, utrwali 
go jeszcze bardziej w dotychczasowych łaskach i 
zaszczytach; zapatrując się jednak na rzeczy nie 
jaż ze stanowiska polskiego, ale czysto ludzkiego, 
postąpienie p. Ziemiałkowskiego inaczej osądzimy. 
Jeżli mu nie wolno było zrywać solidarności kole- 
żeńskiej z innymi ministrami, to mógł przecie nie 
pokazywać się wcale na dzisiejszem posiedzeniu. 
Czyż stwierdzenie publiczne solidarności było tak 
konieczne ? ! 

Miałem więc słuszność, kiedy zdając sprawę z 
posiedzenia Koła i donosząć o uchwale tegoż, wy- 
słania delegacji do ministra Ziemiałkowskiego z 
prośbą, by nżył całego swojego wpływu celem co- 
tnięcia, lub przynajmniej odroczenia w mowie bę- 
dącej ustawy, przy nadziei przywiązanej do tego kro- 
ku naszej delegacji dodałem znak zapytania. Tego 
samego zdania byli także niektórzy członkowie 
Koła, kiedy w obawie, że interwencja przez de- 
putację do ministra-rodaka, a przez tegoż do rządn 
na nie się nie przyda, oświadczyli przez usta po- 
sła Kozłowskiego, że wypadałoby, aby w tym wy- 
padku postawił Ziemiałkowski wyraźnie kwestję 
gubinetową, CeL jednakże sprzeciwił się przewo- 
dniczący Koła. Że R ojalkowaki nie umie gro- 
zić swoją dymisją, temu się już nie dziwię, ale że 
nie oszczędził sobie, współrodakom i całej Izbie 
smutnego widoku podnoszenia się za każdym para- 


skończoną — co zdaniem komisarza rządowego, | grafem, przeciw każdej poprawce wraz z innymi 


p. Chertka, jest możliwe. 


ministrami, tego doprawdy pojąć niepodobna. Uwag, 


Drugą ważną zmianę ustawy z r. 1869 wnosi|jakie z tego powodu krążyły po sali i galerjach, 


W czasie dyskusji specjalnej, bronił p. Jawor- 
ski wymownie zapatrywań polskich i stawianych w 
imieniu Koła poprawek. Kilka z tych ostatnich I 
to mniejszej wagi, a mianowicie te, które popierał 
Walterskirchen, ntrzymały się, — inne upadały wię- 
kszością całej Izby przeciw głosom polskim i 
ruskim, 

Jutro koniec rozpraw a koniec łatwy do prze- 
widzenia. Upadniemy, a waród najlepszych przyja 
ciół psy zająca zjedzą. 

Głosy dziennikarstwa tutejszego nie mają co 
do powyższej sprawy współczucia dla nas, rozumu- 
jąc, że skoro tak chętnie popieraliśńmy politykę oku- 
pacyjną i aneksyjną, skoro byliśmy tak hojni w wo- 
towanii kredytów na ową politykę — to nie po- 
winniśmy dzisiaj odmawiać rządowi przyzwolenia 
na podany przezeń sposób pokrycia kosztów i wy: 
datków, do jakich go naszemi głosami upoważnili- 
śmy. „Der Mohr hat seine Schuldigkeit gethan, der 
Mohr kann gehen*! 


Nowella podatkowa. 


Wczoraj Rada państwa dokończyła o- 
brad na nowelą podatkową i przyjęła ją Z 
małemi zmianami. Z poprawek polskich tyl- 
ko jedna się utrzymała, poprawka Jawor- 
skiego, oznaczająca termin do ukończenia 
reambulacji nie do końca roku bieżącego, 
lecz do końca marca 1880. 

Sprawa ta już od półtora roku agito- 
wała się w Radzie państwa. Zwrócona ona 
była głównie przeciw Galicji. W Wiedniu 
podejrzywano, iż w Galicji między autono- 
mieznymi członkami wszystkich komisyj istnie- 
je zmowa, aby oszacowanie gruntów prze- 
wlekać ad infinitum, i tym sposobem od- 
raczać in infinitum oraz ostateczne rozło- 
żenie nowe czyli podwyższenie podatku grun- 
towego. A jako powód zmowy podawano, 
iż w (zalicji istnieje bardzo znaczna ilość grun- 
tów, dotąd nieopodatkowanych, których wła- 
ściciele chcą tem przewlekaniem oszacowa- 
nia uniknąć nowych podatków, któreby płacić 
musieli, gdyby- oszacowanie. było. przeprowa- 
dzone. Już to nie trzeba podsuwać i tego 
powodu. Nie tylko w Galicji, lecz i w całej 
Austrji wszyscy są przekonania, że po prze- 
prowadzeniu oszacowania, 1 na opodatkowa- 
ne już grunta daleko większy nałożony bę- 
dzie podatek gruntowy. Zresztą zaprzeczyć 
się nie da, iż w Galicji jest daleko większy 
procent nieopodatkowanych parcel niż w za- 
chodnich prowincjach  austrjackich. Lecz 
przyczyną jest niski stan rolnictwa; z tego 
powodu bowiem jest wielka ilość parcel nie- 
użytków. W krajach, gdzie przemysł i rol- 
nictwo wysoko rozwinięte, nieużytki takie 
bywają sztucznie w uprawną ziemię zamieniane, 
co u nas się nie opłaca. 

Uchwalona nowela podatkowa przy- 
spiesza ukończenie oszacowania, przez zu- 
pełne lub częściowe usunięcie od tej pracy 
reprezentantów opodatkowanych, przyspie- 
sza w ten sposób, iż z pierwszym  sty- 
cznia roku 1352 ma być nowy podatek 
gruntowy rozłożony. Kto się będzie cznł po- 
krzywdzonym, może reklamację wnieść — 
ale nim ta reklamacja będzie *%mćrzygnię- 
ta, musi płacić rozpisane od 1. stycznia _ 


1882 podatki! Obawa więc zachodzi, że „re- 


Kobieta XIX. stulecia. 


Btudjum społeczno-ekonomiczne 
skreślit 
Dr. Henryk Jasieński. 
(Ciąg dalszy.) 


, Przestroga ta atoli jest najwymowniejszem 
świadectwem wolności a nawet przewagi, którą 
kobiety w tych czasach w Grecji zażywały. 
Zresztą ten sam Hezjod chcąc niejako poprawić 
reputację kobiet, w innem pisze miejscu: „Kto 
unika małżeństwa i z niewiastą pożycia, w sta- 
rości nie będzie miał ręki go pielęgnującej, a 
mienie i dostatki w obce przejdą ręce. Komu 
los zdarzył za towarzyszkę zacną Ż0nĘ, CO do 
serca przypada, u tego dobre ze złem się prze- 
plata; gdy niewiastę złośnicę posiędzie, mileu- 
stanne strapienie piecze duszę jego—i na złe 
tonie ma lekarstwa.* m 

W dalszym rozwoju cywilizacji dość wspo- 
mnieć o niewiastach Pytagorejskich, które wē- 
dług mistrza nauk żyły i nauki te ustnym Wy- 
kładem i pismami rozpowszechniały. Męzka Safo 
przez Horaczego czczona, dziewicza Krinna, 
współzawodniczą z pierwszymi poetami ówcze- 
snymi. Nawet Hetery greckie, które wytwo- 


rzyło zepsucie obyczajów i poczynający się roz- |P 


kład moralny, otwierały szkoły filozofów i czę- 
stokroć gruntownie były wykształcone. 

Nie mając zamiaru obszerniej się rozwodzić 
nąd stanowiskiem kobiety w starożytnej Grecji, 
a odsyłając chętnych do Sofoklesa , Eurypidesa, 
Plutarcha, Ksenofonta, Aristotelesa i innych pi- 

* sarzy starożytnych, z których każdy omawiał 
tę sprawę, streszczamy zasady ówczesne w spo- 
sób następujący wedle pojęć dzisiejszych : 

Kobieta w Grecji starożytnej, której cywili- 
zacja stała bardzo wysoko, a częstokroć wyżej 

„ niż w niejednem społeczeństwie dzisiejszego stu- 
lecia, zajmowała stanowisko odpowiednie jej ży- 


+ 


mu, była przeto równouprawnioną względnie. 

Wobec prawa była nieletnią, przed sądem 
bez asystencji męzkiej stawać nie mogła, opieki 
prawnej zawsze potrzebując. W życiu ekonomi- 
cznem narodu żadnego samoistnego, wybitnego 
udziału nie miała, io tyle tylko była czynni- 
kiem ekonomicznym, o ile domowe zajęcie w krai- 
nie od przyrody bogato uposażonej, wobec kwi- 
tnącego handlu bogactwo krajowe zdoła po- 
mnożyć. 

Kobieta grecka wykluczoną była z życia 
publicznego, mając na takowe tylko pośredni 
wpływ. Zato w życiu domowem i społecznem, 
niemniej później i w towarzyskiem przeważny 
miała udział. 

Rzym w podobnych. i tylko skutkiem kolo- 
rytu miejscowego w nieco odmiennych obrazach. 
przedstawia nam kobietę. O tyle o ile cywili- 
zacja rzymska, tudzież państwowa polityka opie- 
rała się na większej srogości, bezwzględności, 
na podbojach, na władztwie świata, o tyle znaj- 
dujemy walkę kobiet o względną emancypację 
trudniejszą. 

Stanowisko rzymskiej matrony jest po- 
wszechnie znanem. Używała takowa wielkiego 
wpływu, bezgranicziego prawie szacunku i wol- 
ności wielkiej. Wprawdzie nie zbywało u Rzy- 
mian na przykładach, że mąż zazdrośny często- 
kroć na klucz zamykał kochaną małżonkę. 
A wielki Horacy już radził by mieć dla żon do- 
brze opatrzony dom, odźwiernego 1 psów czuj- 
nych. Juvena] zaś posuwa Się dalej i wyraznie 

oleca zazdrośnemu mężowi „by drzwi zasunął 
i zamknął na klucz“ - lecz są to zdania, że 
tak rzekniemy luźne, które i w dzisiejszem spo- 
łeczeństwie tylko zabawnemi by się wydały. 

Najlepszym atoli: obrazem obyczajowym jest 
satyra tegoż Juvenala, który tak pisze 0 rzym- 
skich kobietach : 

Ona wie co w całym dzieje się świecie, 

Co ludy Serów co robią Trakowie 

A gdy do stołu siędzie, Wirgilego 

Chwali: przebacza poważnie Elissie 

Na śmierć bieżącej — i porównywając. 
Zestawia wieszczów. Z jednej strony kładzie 
Marona, z drugiej Homera na szali, 


ciowemu celowi, tudzież ustrojowi fizjołogiczne- | Jej gramatycy ustępują — ona 


Retorów zabija — rzesza cała milczy — 
Nie śmie odezwać się rzecznik, ni druga 
Niewiasta; z taką siłą miece słowa... 

. Wepoce upadku państwa rzymskiego, skut- 
kiem rozluzowania obyczajów, widzimy w wyż- 
szych warstwach społecznych zupełny prawie 
upadek kobiety. Kobiecie brak Serca, brak po- 
znania godności niewieściej, brak miłości macie- 
rzyńskiej. W nowszych czasach utworzył Ha- 
merling w swym Ahaswerusie całą szkaradę cza- 
sów Nerona, a w Agripinie skrystalizował nie- 
jako przewrotność iście szatańską nikczemnej 
kobiety. Owe rozwody małżenstw, tak często Się 
powtarzające, jak w dziejach nowszych tylko 
czasy wielkiej rewolucji francuskiej wykazać 
zdołają — owe znęcanie się nad niewolnicami, 
to gonienie za użyciem Życia bezustannem, są 
cechą epoki, i świadczą o zupełnej zgniliznie 
obyczajów. 

Bachantki rzymskie, którym klasyczna zie- 
mia Greków Heterki przeciwstawia, są stokroć 
gorsze niż Heterki. Między Ileterkami znajduje- 
my Aspazję, która odznaczając się rzadkiemi 
przdmiotami, przykuwszy do siebie Periklesa, 
znaczny wywierała wpływ, zaś u Bachantek 
rzymskich iskierki szlachetniejszej dopatrzeć się 
trudno. 

, Do Heterek zaliczymy piękną Thais, zalo- 
tnicę Aleksandra Macedońskiego, która po wzię- 
ciu Persepolis, powstawszy od uczty, wezwała 
Aleksandra, by pożogą Persopolisu pomścił spa- 
lone niegdyś przez Kserksesa świątynie w Gre- 
cji. I powstał Król, a zatoczywszy się, woła: 
„Zemsta za Grecję“; i porywa głownię zapalo- 
ną, 1 rzuca Ją w przecudne Kserksesowe pałace — 
1 wnet Persepolis morzem płomieni. Tak się ze- 
mściła zalotnica grecka. 

„Rzymska zalotnica najsłynniejsza, Popea, 
małżonka Nerona, dnie i noce trawiła nad po- 
mysłami w celu utrzymania swej piękności. Jej 
zawdzięcza Rzym wynalazek, który snadnie na 
toalecie dzisiejszych dam umieszczonym być mo- 
że. Jest to plaster piękności, złożony z ciasta 
mąki pszennej, miodu i mleka oślicy, który na 
noc na twarz przykładany, a nazajutrz zdejmo- 
wany bywał, i skórę twarzy w przedziwnej 


A _ 


utrzymywał świeżości Pliniusz opowiada o niej, 
że pięćset oślic ntirzymywano na jej dworze, 
gdyż codziennie brała kąpiele z mieka oślego. Ta- 
ką była zalotnica rzymska. 

Obrazki te obyczajowe uzupełnić można 
wyjątkami z ód Horacego, który wcale nie gar- 
dził pięknościami rzymskiemi; w odzie do Fili- 
dy mówi: 

Czekam Cię — stary się nie odczepi 

Po tobie żadnej już nie chcę. 

Przybywaj z nowych piosnek zapasem 

Głosik weż z sobą łabędzi 

A czarne troski, co żrą mię czasami 

Twoje śpiewanie rozpędzi. 

Ciemny ten koloryt społeczności rzymskiej, 
rozjaśnia się nagle, jeśli odwrócimy kartę i spoj- 
rzymy na surowość cnót prawdziwej starorzym- 
skiej rodziny. Najpiękniejszy obraz takowej po- 


dał nam Kremer w swych Listach z Krakowa; 


„A czemże jest ta rzymska rodzina? Jak 
każdy lud stroi sobie w kwiaty kolebkę pierwo- 
tnej historji swojej, tak dla każdego niezepsu- 
tego człowieka, pamięć ojcowskiego domu otula 
się w złocisty obłok miłości i peezji ; uśmiechy 
ojca, pieszczoty matki, to posag na życie dale- 
kie, na swiat szeroki, i unosisz je z sobą niby 
talizman święty, co się broni od złego uroku i 
niedobrej serca przygody. A choć liście na drze- 
wie żywota twego zżółkną i pobladną, rzeźwią 
cię jednak i krzepią wspomnienia drogie z dzie- 
cięcych lat. Zaiste co w którym z nas dobrego, 
Jest dobrej matki zaSiewem, a często pamięć na 
matkę umarłą, więcej ma jeszcze mocy, niż jej 
przestrogi za życia dawane. 

„Jak Rzymianie nie znają łubych i wdzię- 
cznych mirów, strojących im pierwsze założenie 
państwa, tak i wspomnienia wyniesione z oj- 
cowskiego domu ule tulą zaprawdę duszy ich 
wdzięcznym urokiem. 

„Rzymska rodzina nie zaznała tej błogiej, 
cichej miłości ; tu nie postały pieszczoty a cie- 
pło przyrodzone serca zmroziła groza i despo- 
tyzm ojcowski. Ojciec jest panem życia i śmierci 
dzieci swoich; — on może sprzedać syna; syn 
nie posiada własności : czego się on dorobi wła- 
sną pracą twardą, jest ojca majątkiem; a naj- 
wyższe dostojeństwa w państwie nie wyswaba~ | 


dzają oč nieubłaganej władzy ojcowskiej, . która 
jeszcze i na wnuków i prawnuków całem brze- 
mieniem spada. Gdy syna usamowałnia ojeiec, 
używa formy pedanckiego prawa, sprzedając go 
pozornie po trzykroć mocą ważek i pieniążka. 
Wszak i małżeństwa zawiązują się kupując żo- 
nę, lub przedawnieniem, jakby chodziło o rzecz 
jaką bezduszną... 

„Jukże tu strasznie jakże duszno było we 
własnym domu i ojca i dzieciom... 
` , „Ale za to też niewiasta rzymska 
jako matrona, jako matka-obywatełka, wy- 
chowująca synów dla Rzymu, świeciła pełnym 
uroczystości majestate m. 

„W tym ludzie tak olbrzymim, rodzina była 
twardą szkołą, gotującą do twardszych jeszcze 
powinności publicznych...* 

Tak nam opisał Kremer nieodżałowany, ro- 
dzinę rzymską. Po opisie tym niepozostaje nam 
już nie więcej, jak do uzupełnienia obrazu o 
mątronie dołączyć przysłowie rzymskie : 

Domum sedebat 
Lanam filebat 

W domku siedziała 
Wełnę skubała. 

Jeśli w dodatku nprzytomnimy sobie nie- 
które szczegóły historji rzymskiej odnoszące się 
do dziejów rozwoju społecznego, jako to walkę 
kobiet z uchwałami senatu odnoszącemi się do 
strojaw kobiecych, jeśli odświeżymy w pamięci 
obraz granitowy matki Grachów — natenczas z 
łatwością przyjdziemy do przekonania, iż i w 
Rzymie starym kobieta zajmowała odpowiednie 
do ówczesnych wyobrażeń, do ustroju państwo- 
wego, do idei przewodniej carstwa — stanowi- 
sko odpowiednie emancypacji względnej. 

Nadmienić tu musimy, że o niewolnietwie 
a raczej o niewołnicach dlatego jedynie“ nie 
wspominaliśmy, gdyż świat ówczesny zrównał 
je z rzeczą. Niechrześciańskie to pojęcie jednak 
nie ubliża w niczem prawu i zasadom towarzy- 
skim i społecznym do kobiet rzymskich, wol- 
nych, się eduoszącym. 

(C. d. n.) 


klamanci będą czekać po lat kilka i kilka- 
naście na rozstrzygnienie, a tymczasem pła- 
cić będą niesprawiedliwie na nich nałożone 
podatki wyższe. 

Aby temu  zapobiedz, Schaup posta- 
wił wniosek, iż przed rozpisaniem nowego 
podatku gruntowego ma być w drodze usta- 
wodawczej osobna ustawa uchwalona, regu- 
lująca termina reklamacyjne ! 

Przyjęcie tego wniosku zmiejsza wpra- 
wdzie te obawy, ale wcale nie uspakaja. 
Nowela podatkowa bowiem podzieliła wszyst- 
kich właścicieli gruntów w całej Austrji na 
dwie kategorje: jednych grunta będą osza- 
cowane przez autonomicznych reprezentan- 
tów opodatkowanych a jedynie pod kontro- 
lą referentów rządowych, a wszelkie rekla- 
macje załatwiane będą w drodze przepisa- 
nej, normalnej, po dokładnej rozwadze a nie 
zakałem, nie pospiesznie dla zbytniego na- 
wału robót; drugich grunta będą szacowane 
przez referentów rządowych , i to pospiesznie 
z powodu krótkich terminów, jedynie w obec- 
ności jednego reprezentanta opodatkowanych 
lub nawet tylko przez przewodniczących rzą- 
dowycp komisji! Nadzieja iż reklamacjami 


da się sprostować krzywda, jest bardzo 
mała. . Ów 
Lecz cóż winna ta część właścicieli 


gruntów, których w przepisany dawną usta- 
wą sposób należycie dotąd nieoszacowano, 
łub aż do terminu wyznaczonego nie będzie 
można oszacować. Dlaczegoż oni mają do- 
znawać tej nierówności, bo niesprawiedliwo- 
ści? Dlaczegoż oni mają być parjasami, ina- 
czej traktowanymi wobec prawa? 

A że w Galicji nawet '/, część parcel 
nie jest dotąd oszacowana, więc w Galicji 
do tych parjasów należyć będzie większa po- 
łowa właścicieli gruntów! 

Z tych powodów nasza delegacja opie- 
rała się tej noweli podatkowej, i już w prze- 
szłym roku zażądała odroczenia rozpraw nad 
tą nowelą. Stało to się wówczas, gdy mini- 
ster dr. Ziemiałkowski wysłany przez mini- 
sterstwo do Koła polskiego z projektem u- 
gody  austro-węgierskiej, zażądał od Koła 
poparcia dla tego rządowego projektu (12. 
maja 1878). Przewodniczący Koła, JEx. dr. 
Grocholski oświadczył wtedy ministrowi, że 
Polacy są wprawdzie gotowi poprzeć w tej 
sprawie rząd, że jednak żądają wzajemnych 
koncesyj. „Nie przesądzając uchwał Koła* — 
dodał p. Grocholski — „sądzę, że wyrażam 
jego zapatrywanie, jeśli żądam, aby mini- 
sterjum wstrzymało rozprawy w Iz- 
bie nad projektem nowej ustawy © 
oszacowaniu gruntów“. 

Dr. Ziemiałkowski wziął to żądanie ad 
referendum i zaraz nazajutrz oznajmił 
dr. Grocholskiemu, że rząd jego życzenie u- 
względnił. Istotnie pomimo wniosku Plenera 
nowela podatkowa nie została postawioną 
na porządku dziennym. 

Ale mniejszości Koła niepodobało się, 
iż dr. Grocholski żądał od rządu jedynie 
wstrzymania rozpraw w lzbie nad no- 
welą podatkową. Mniejszość przewidywała, 
że rząd przeprowadzi nowellę, skoro głosów 
polskich już nie będzie potrzebował. Mniej- 
szość była zdania, że takie opiekowanie się 
interesami krajowemi przez Koło, byłoby 
tylko blichtrem dla bezwarunkowej ministe- 
rjalności. 

Członek mniejszości, p. Smarzewski po- 
stawił więc w Kole wniosek, który już 
wczoraj przytoczyliśmy : „Koło uchwali we- 
zwać rząd do cofnięcia zgubnego dla 
kraju projektu; dopóki zaś to nie nastąpi, 
Koło we wszystkich kwestjach głosować bę- 
dzie przeciw rządowi.“ 

Wniosek ten został przez Koło ogro- 
mną większością głosów odrzucony. Koło 
mie chciało się narażać ministerstwu, nie 
chciało mu nawet zagrozić opozycją ! 

Nawet myśl, podasz” PA kaniejczość 
w Kołe, ażeby w razie odrzucenia wniosku 
Smarzewskiego, porozumieć się przynajmniej 
z członkami polskimi Izby panów 1 ostatecz- 
nie udać się 2 przedstawieniem zamierzonej 
krzywdy do Najjaśniejszego Pana, nie zna- 
lazła poparcia u większości, gdyż uważano 
to jako krok niewygodny dla ministerstwa, 
za niepotrzebne naprzykrzanie się koronie. 

I czekano cierpliwie, aż nowela po- 
datkowa znowu przyszła na porządek 
dzienny. A dziś podnoszą krzyki post fe- 
stum i grożą opozycją post festum, gdy 
już głosów Koła nie będzie potrzeba konie- 
cznie, a opozycja jego stała się obojętną. 
Ratuj nasz ministrze — wołano, a gdy mi- 
nister nie ratował, więc dalejże całą winę 
na niego zwalać. | 

Czy może zerwanie solidarności w tej 
sprawie sparaliżowało usiłowania Koła? A- 
leż w tej sprawie nikt nie zrywał solidar- 
mości. Nawet Rusini szli z Kołem. Cóż ją 
zgubiło? Bezwzględna ministerjalność Koła! 


Mowa posła Jaworskiego 


w sprawie nowelli do ustawy 0 podatku gruntowym 
na posiedzeniu 1zby posłów d. 22. lutego. 


Nie myślę omawiać pobudek, które skłoniły 
Szanowną komisję do wniesienia na nowo z nie- 
. któremi odmianami nowelli usuniętej w czerwcu 
r. z. z porządku dziennego i odesłanej do komi- 
sji, a to krótko przed zamknięciem bieżącej ka- 
dencji Rady państwa. Z motywów o pobudkach 
tych trudno się dowiedzieć, i na domysł mówić 
nie uchodzi. Nie myślę też rozbierać kwestji, 
ażali postępowanie to zgodne z regulaminem ; 
a choćbym o tem powątpiewał, staje naprzeciw 
temu fakt drugiego czytania i okoliczność, że 
przeciw porządkowi dziennemu nie nie nadmie- 
niono. i i 
Zabierając zaś głos w tej sprawie, czynię 
to przedewszystkiem w imienin kraju, który ta 
_ reprezentować mam zaszczyt, w imieniu Galicji, 


a mniemam mieć tem więcej do tego prawa, ile 
że prawie się zdaje, iż ostrze tej nowelli zwra- 
ca się przeciw Galicji, w którem to mniemaniu 
utwierdza mię okoliczność, że w Wys. Izbie i w 
komisyjnem sprawozdaniu z d. 29. kwietnia r. 
z. kilkakrotnie o tem napomykano; ale i ztąd 
sądzę mieć prawo, że od samego początku czyn- 
ny miałem współudział w przeprowadzaniu usta- 
wy z r. 1869, a więc głos mój oddać mogę z 
najlepszą wiedzą, zapewniając, że i z sumieniem 
spokojnem. ' 

Przedewszystkiem nasuwa się pytanie: czyż 
kroki, projektowane przez rząd, a przez komi- 
sję po części przyjęte, są konieczne? do czego 
zmierzają i czy cel ten osiągną ? 


ny, Tyrol z Vorarlbergiem i Czechy. To też sto- 
sunek ten powtarza się w zaległych pracach 
wstępnych, — a praca w Galicji jest nadto tru- 
dniejsza. Jest bowiem w Galicji zaległości 66 
prt., w Dalmacji 88, a np. w Czechach 34, w 
Salzburgu 11 procent. 

Już z tego przekonacie się panowie, że nie- 


kiem, który mają złożyć oddziały. Krukowiecki | powied zi. Da nam ją 
zapytał: na co? gdyż po zdaniu Dublan ua kraj |szanowny prelegent, który na podstawie dł ngiego 


jak się dowiadujemy ~ 


zdawaćby się winno, że komitet już nie będzie | doświadczenia, całkiem nowe myśli, dążące do szu- 
potrzebował takich dodatków. Faktycznie nie|pełnej zmiany w dotychczasowem urządzeniu szkół 
45 ale 60, lub nawet wyżej płacą oddziały ; | średnich pod sąd opinii publicznej poddać zamierza. 
nie mogą bowiem ściągnąć wszystkich wkładek :| Mamy nadzieję, że tak sam przedmiot wykładn, jak 
osobliwie Jaśnie Oświeceni i Jaśnie Wielmożni|i cel na jaki dochód jest przeznaczony, liczną w 


Zdaje mi się, ż: odpowiedź na pytanie o 
konieczności należy właściwie do rządu, a nad- 
mieniam, iż ze zdumieniem próżno szukam w 
motywach jakiejkolwiek wskazówki co do zapa- 
trywania się rządu na wnioski komisji i jaki 


był, pominąwszy udzielenie wykazów o stanie | 


prac regulacyjnych, udział rządu w obradach ko- 
misji. Dwa szczególniej motywa uzasadniają zda- 
niem rządu konieczność tych kroków : wielki 
koszt czasu i wielki nakład pieniężny w pra- 
cach regulacyjnych wedle trybu dotychczasowe- 
go. Niechże mi będzie wolno zapytać : czyż to 
ci, których się teraz myśli wyprzeć z szeregu 
współdziałających, t. j. reprezentanci opodatko- 
wanych przy klasyfikacji i w komisjach, teraz, 
gdy prace wstępne do klasyfikacji są pokończo- 
ne i gdy rozpoczęła się główna praca klasyfika- 
cyjna; czyż to ci, do których wedle ducha i 
myśli ustawy z r. 1869 należy jej przeprowa- 
dzenie, czyż to oni, pytam, winni, że prace ko- 
sztują dużo czasu i pieniędzy? Czyż to nie or- 
gana rządu raczej, którym się teraz chce po- 
wierzyć całą tę pracę, są przyczyną tego złego? 
Jak tam w innych prowincjach rzeczy pod tym 
względem się mają, o tem sądu sobie nie przy- 
pisuję; ale co do Galicji, śmiem tak twierdzić i 
będę się starał udowodnić. 

Już od samego początku, w pierwszych sta- 
djach przeprowadzenia ustawy z r. 1868 użyte 
do tego organa rządowe niższego i wyższego 
stopnia zmarnotrawiły dużo czasu i pieniędzy 
na tak zwane prace przedwstępne, ktorych po- 
żyteczność i konieczność co najmuiej wątpliwa, 
ua spisy cen targowych, kosztów kultury, na 
wynajdowanie gospodarstw wzorowych; na su- 
perrewizje ich, na objazdy powiatów dla ich 
opisania, na?układanie projektów klasyfikacyjnych, 
na superrewizje wszystkich tych prac przez in- 
spektorów krajowych; a do tego trzeba jeszcze 
dodać okoliczność, że nie członkowie komisy) 
powiatowych i nie członkowie komisyj krajowych 
układali plan prac na cały rok, zwoływali po- 
siedzenia, kierowali niemi i ustanawiali porzą- 
dek dzienny, lecz referenci, lecz przewodniczący 
w komisjach. Proszę was także panowie, zważcie 
okoliczność, że wszystkie te organa rządowe 
oprócz instrukcji w myśl ustawy z r. 1869 o- 
trzymały pod zagrożeniem złożenia z urzędu 
wskazówki sprzeczne z duchem i intencją usta- 
wy, z stanowiska fiskalnego przez przełożonych 
myłnie pojmowane i mylnie udzielane, przez 
organa zaś na oślep i mylnie wykonywane. Cze- 
go wynikiem było, że na podstawie fikcyj sta- 
wały twory fantazji, urągające poprostu zdro- 
wemu rozsądkowi i odrzucone przez powiatowe 
komisje szacunkowe, tak że na nowo trzeba 
było rozpocząć pracę. 

Cel, do którego nowella ta właściwie zmie- 
rza, jest ten, aby przeprowadzić ustawę spie- 
szniej, taniej, ale bardzo wątpię, czy lepiej. Dla 
osłodzenia tej pigułki, zerwawszy z zasadą wła- 
snego oszacowania, powiedziano w projekcie rzą- 
dowym i w sprawozdaniu komisji, że ma się 
stać zadość zasaozie własnego oszacowania. Py- 
tam atoli, gdzie i jak? Czy może w klasyfikacji, 
gdzie wedle nowelli jednemu delegatowi wolno 
przez lato r. 1879 przypatrywać się, jak refe- 
rent przedsiębierze oszacowanie, podczas gdy 
dawniej dwaj delegaci sami przeprowadzali sza- 
cunek, tylko pod kontrolą referenta? Albo czy 
może w powiatowych komisjach szacunkowych 
zachowaua owa zasada, gdzie każdy członek 
przez dwa miesiące, listopad i grudzień r. 1880, 
ma mieć prawo wszystko to, co w ugrupowa- 
uiach, w okręgach i w całych powiatach przez 
długi szereg lat opracowano i oszczędzano, upo- 
rządkować i przejrzeć, aby po dwu miesiącach 
całą tę pracę odaać przełożonemu powiatu, czyli 
przewodniczącemu komisji, który potem w je- 
dnym miesiącu ma ją ukończyć, a to obok zwy- 
kłej swej pracy urzędowej? Albo czy może w 
komisji krajowej zachowana owa zasada, której 
do przejrzenia prac wszystkich powiatów, i do 
zdania opinii przed ministrem skarbu użycza się 
tylko trzech miesięcy, a jeśli komisja nie skoń- 
czy pracy, ma ją załatwić sam przewodniczący? 
I tak to idzie aż do komisji centralnej! Dla tej 
oznaczono termin siedmiomiesięczny aż do koń- 
ca grudnia r. 1881, Aż do tego czasu prace ma- 
ją być zupełnie pokończone, ale nie powiedzia- 
no, co się stanie, jeśli pokończone nie będą; a 
ponieważ z d. 1. stycznia 1882 r. ma się roz- 
począć przypisywanie podatku wedle nowej u- 
stawy, więc nie wiem, coby się stać miało z 
temi wszystkiemi elaboratami przez noc Sylwe- 
strową. Czyż to nie zakrawa na ironię, że no- 
wella niniejszą uczyni zadość zasadzie własnego 
oszacowania ? 

Panowie! o ile znam kraj, bardzo wątpię, 
czy znajdą się w kraju, jeśli ta nowella stanie 
się prawomocną, mężowie z poczuciem prawa i 
honoru, 
mych statystów (Strohmanner) w komisjach po- 
wiatowych i krajowych. 

Co się tyczy kosztów i postępu prac, szcze- 
gólniej w Galicji, pozwolę sobie z wykazów, 
przedłożonych przez rząd w komisji, zestawić 
dat kilka. Ztąd nabierzecie wyobrażenia i prze- 
konania, że nie Galicja zaległa w pracach, a 
tem mniej rozmyślnie je odwłóczyła, jak tu i 
ówdzie twierdzą, i jak na pozór się wydaje, i 
przekonacie się, że od chwili wyjścia z stadjum 
prac przedwstępnych, tj. tych, które rozpoczęły 
i przeprowadziły organa rządowe, trudno zaprze- 
czyć, iżby prace nie były znacznie postąpiły. 
Na dowód czego przytaczam co następuje: 

„Galicja ma 14,786.000 parcel, wszystkie zaś 
kraje reprezentowane w Radzie państwa, mają 
ich 45,813.000, a więc na Galicję przypada trze- 
cia część parcel. Słuszność przeto wymagałaby, 
żeby Galicja miała także trzecią część sił pra- 
cujących i pieniężnych. Tymczasem jakże z tem 
mają się rzeczy? W Galicji są 3 komisje krajo- 
we na 24 w Całem państwie, a więc część ósma, 
gdy tymczasem Czechy z 8,707.000 parcel, mają 
5 komisyj krajowych. Komisyj powiatowych jest 
na całe państwo 326 ; z tych przypada na Ga- 
licję 74, Czechy zaś mają ich 89, mimo, że Ga- 
licja ma prawie jeszcze raz tyle parcel. Gdy 
weźmiemy przeciętną liczbę z całego panstwa, 
przypada na jedną komisję powiatową 141.000 
parcel. Które zas kraje stoją wyżej tej liczby ? 
Oto Galicja, gdzie na jedną komisję przypada 
200.000, i Dalmacja, gdzie na jedną jest 247.000 
parcel. Kraje, które stoją niżej tej liczby prze- 
ciętnej, któr. przeto są bliskie ukończenia swych 
prac, są następujące: Salzburg, Styrja, Koruta- 


zalegają z niemi po kilka lat, Więc na koszta 
centralne muszą za nich inni płacić. Po wyja- 
śnieniu pozycyj uchwalono budżet bez zmiany. 
Znajduje się w nim wydatek ua sekretarza, po- 
mocnika konceptowego, dyurnistę, wożnego, u- 
trzymanie kancelarji i wydawnictwo „Rolnika* 
(2100 złr.) 

Tu przyszedł pod obrady wniosek Pańkow- 
skiego o wyznaczenie komisji, któraby się prze- 
konała o terazniejszym stanie folwarku Dublań- 
skiego i była obecną przy oddaniu jego Wy- 
działowi krajowemu. Nasamprzód zabrał głos p. 
Bojarski, tak srodze skrytykowany referent du- 
blański, by zapewnić, że dochody wykazane w 
zamknięciu rachunków są istotnie dochodami, a 
nie naruszeniem majątku, pochodzą bowiem ze 
sprzedaży 500 korcy zboża i przychowku in- 


koniecznie to prawda, jakoby w Galicji prace 
nie postępowały; co więcej, śmiem twierdzić, że 
Galicja w porównaniu z innemi prowincjami zna- 
czne wykazuje rezultaty, a zdaje mi się, że p. 
komisarz rządowy, tu obecny, i pan minister 
skarbu, nie zaprzeczą mi co do tego. Proszę je- 
szcze zważyć, że Galicja w skutek klimatu swe- 
go ma dwa miesiące mniej do prący od innych 
krajów państwa; proszę zważyć, że w Galicji 
prace pomiarowe i reambulacyjne o wiele pó- 
niej się rozpoczęły, niż w innych prowincjach, 
a więc i klasyfikacja później dopiero rozpocząć 
się mogła; proszę zważyć, że prace pomiarowe 
w Galicji, zawisłe zupełnie od rządu, nawet dziś 
jeszcze żółwim postępują krokiem, że przeto pra- 
ce szacunkowe napotykają na wielkie trudności; 
dalej że w roku zeszłym trzy najlepsze miesią- 
ce do pracy z winy rządu były stracone, i że 
Galicja co do sił i nakładu pieniężnego jest bar- 
dzo upośledzona w porównaniu z innemi prowin- 
cjami. (Dok. n.) 


sędziwy mowca — jak mi dyktowało 30-letnie 
praktyczne doświadczenie, Pankowski prosił 
aby do komisji wzmiankowanej wybrano także 
koniecznie hr. Krukowieckiego. Poprzednia fili- 


Galic. towarzystwo gospodarskie. pika p. Abrahamowicza musiała wywołać od- 


(Ciąg dalszy.) 

Lwów d. 25. lutego. (Trzeci dzień rozpraw.) 
Początek posiedzenia o godzinie '/,11. z rana. 
Przewodniczący p. Abrahamowicz wezwał dele- 
gatów, by po oddziałach rozwinęli agitację za 
składkami na rzecz bursy Leona Sapiehy, i w 


stanowiska nauki w gospodarstwie. Pańkow- 
ski tedy ze słuszną goryczą rzekł: Od samego 
początku dostrzegłem pewne ubliżające trak- 
towania szkoły” Dublańskiej ze strony komitetu. 
Co do Chelczyńskiego, to byłto człowiek bez ża- 
dnej praktyki, którego umyślnie wzięto na rząd- 
cę, aby nie potrzebować brać współkonkurenta 


wentarza. Gospodarowałem sumiennie — dodał 


pór ze strony tych, których misją jest, bronić | przyjmuje zamówienia 


którzyby przyjęli tak smutną rolę nie- |p 


skutek petycji ks. Stojałowskiego zalecił rozpo- 
wszechnienie w oddziałach wydawnictwa jego 
p. t. Gospodarz wiejski, Do porządku dziennego 
przeszło zgromadzenie nad prośbą Borgjasza 
Twardowskiego o subwencję 500 złr. na urzą- 
dzenie warstatu reperacyjnego maszyn i składu 


machin pomysłu Ćwiklińskiego. 


Uchwalono (podług referatu Henzla): „Rada 
ogólna uznaje potrzebę dalszego wydawnictwa 
Rolmika, jako organu Towarzystwa, i poleca ko- 
mitetowi, aby celem poparcia tego wydawnictwa 
starał się o dalsze subwencje rządowe i kra- 


jowe.“ 


Wywiązała się przytem krótka repra wa 
dla- 
czego Rolnik nie umieścił sprawozdania z wy- 
tndzież dlaczego 

Strzelecki 
Piszcie panowie i donoście, bo re- 
Tyniecki zaś 
że redakcja nie ma funduszów 
na reporterów zamiejscowych. SŚwieżawski 
(jeden z delegatów brodzkich) mniemał, że Kol- 
nikowi nie potrzeba było takiej relacji z wystawy 


Krukowiecki bowiem zażądał wyjaśnienia, 


stawy ogrodniczej w Brodach, 
nie ma korespondencji z kraju. 
H. odrzekł : 
dakcja nie jest Duchem św. 
zwrócił uwagę, 


brodzkiej. 


Referat komisji rewizyjnej o zamknięciu ra- 
chunków za r. 1878 z wnioskiem do wydania 
absolutorjum dla komitetu dał powód do bardzo 
rozległej dyskusji, Pierwszy raz od czasu istnie- 
nia folwarku Dublańskiego pod zarządem komi- 
tetu, administracja wykazała czysty dochód oko- 
ło 3.000 złr. Zwrówiło to uwagę niektórych de- 
legatów. Podcj zyw'!i, że komitet będąc na wy- 
które przechodzą na kraj, 
zaczął wyprzedawać inwentarz i naruszył sub- 
stancję majątku, a zatem cyfra owego zysku nie 
ale reprezentuje 
uszczuplenie majątku. Pankowski, jeden z 
profesorów dublanskich i sam będący wzorowym 
gospodarzem w pobliżu, dał okropny obraz za- 
puszczenia i zaniedbania, w jakiem się znajdu- 
je obecnie folwark Dublański, a ponieważ prze- 
chodzi on obecnie na własność kraju, przeto dla 
skonstatowania tego stanu zażądał, aby Rada o- 
gólna wybrała komisję z trzech członków, któ- 


chodnem z Dukłan, 


należy właściwie do dochodu 


raby była obecną przy akcie oddania, 


Krukowiecki, któremu przewodniczący 
usiłował przerwać wywody, jako do kwestji ab- 
solutorjum nienależące, nadmienił, że gospodar- 
stwo dublańskie już przed dwoma laty, gdy je 


zwiedzał jako komisarz Rady ogólnej, w najo- 


kropniejszym było stanie, Pola orne zaperzone, 
kartofle okopane tak źle, jak się nie zdarza ui- 


gdzie, łąki mchem zarosłe it, p. W r. 1877 


sprzedawano bydło dublanskie na wystawie krajo- 
wej po 100 złr. takie, które poprzednio koszto- 
Owce zwinięto, A u (te- 
rażniejszy dyrektor szkoły dublańskiej) stwier- 


wału po 300—400 złr. 


dza w zupełności wyłuszczenia Pańkowskiego i 
Krukowieckiego. Takiego gospodarstwa jeszcze 
nigdzie nie widziałem. Mowy takie obudziły na- 
turalnie wielką senzację w zgromadzeniu. 


Przewodniczący Abrahamowicz opuścił 
swe krzesło, by „stanowczo odeprzeć“ te zarzu- 
Że gospodarstwo w Dublanach upadło, to 
winno temu walne zgromadzenie, które uchwa- 
liło, że ma ono być prowadzone na dochód, gdyż 


ty. 


poprzednie pochłaniało około 2.000 złr. rocznie. 


Z mojej rekomendacji tedy (byłem wówczas re- 


ferentem Dublan) przyjęto nowego ekonoma Po- 


znańczyka, osiągnął on mały dochód czysty, ale 
powszechnie mówiono, że źle gospodaruje, więc 
Z 19. kompetentów 


komitet rozpisał konkurs. 
przyjęto „najlepszego“ niejakiego Chełczyńskie- 
go, ucznia szkoły Altenburgskiej. Ten w jednym 


Iroku zrobił deficytu przeszło 3.000 złr., a nadto 


przewrócił całe gospodarstwo do góry nogami. 


Źle — a stało się to z mojej winy, gdyż będąc 


rezesem komitetu, redaktorem, posłem, człon- 
kiem różnych komisyj i t. p. a zarazem mając 
swoje prywatne zajęcia, nie miałem możności 
doglądnąć należycie. Złożyłem tedy referat i ko- 
mitet wybrał p. Bojarskiego. Ten przyjął proste- 
go ekonoma i nie wdając się w nakłady, osią- 
gna? „Świetne rezultaty." I rzecz osobliwsza, że 
Dublany tylko wtedy ezysty dochód dawały, 
kiedy miały prostych ekonomów, a nie wysoko 
uczonych agronomów, Nie jestem ja przeciwni- 
kiem nauki, ale nie mogę przystać na odłącze- 
nie teorji 0d praktyki, na przeszczepianie wzorów 
zagranicznych na nasz grunt. Naśladownictwo 
obcych wzorów wiedzie nas do ruiny. Ojcowie 
nasi z ekonomami prostymi dorabiali się mająt- 
ków, a my je trwonimy pod dyrekcją uczonych 
agronomów. (Częściowe brawo kilku równomy- 
ślących). 

Zapatrywanie takie z ust prezesa Towarzy- 
stwa agronomicznego, z werwą i naciskiem ka- 
tegorycznym wygłoszone na zgromadzeniu dele- 
gatów grona gospodarzy postępowych w kraju, 
zadziwiło jeszcze bardziej. Książę Sapieha, któ- 
ry zakładał szkołę Dublańską, aby pomódz 
upadającym dawnym fortunom szlacheckim, mu- 
siał się ruszyć w grobie. - 

Sołowij i Wybranowski zwrócili 
tedy uwagę zgromadzenia na to, czy te czyste 
dochody, które teraźniejszy ekonom osiągnął, 
nie są właśnie wynikiem poprzednich wkładów? 
Wszak Dublany zawsze należały do majątków 
niewdzięcznych. 

Następnie uchwalono absolutorjum, i p. Hen- 
zel z komisji rewizyjnej przedłożył budżet ko- 
mitetu na rok 1879 z wnioskiem pokrycia wy- 


nikającego niedoboru (3410 zł.)45'/,wym dodat-'zapobiedz — to eą pytania, na które czekamy od-l internationale, aucune reponsabilité.“ 


= 


jego, bardzo zdolnego i praktycznego dublańczy- 
ka. Terazniejsze ciągłe występy wania przeciwko 


nauce, przygrywki do teoretyków, 
wiania teorji praktyce, 


niem tem należało poczekać przynajmniej 
Rada ogólna orzeknie. „Swietne“ rezultaty mog 


tatów żaden gospodarz 


a nie trwałe. 


Nastąpił szereg wniosków licznych, 


łów. 


wcale być odsyłany do rozbioru komitetu. 


fiasco, 
spowodowało zmianę statutów. 


dają się żadne ogólne zjazdy gospodarskie. 


Dalej przekazano komitetowi wniosek Gu- 
dotyczący reprezentacji prze- 


brynowicza, 
mysłu rolniczego w lzbach handlowych. 


na prowincji. 
godz. 5. po południu. 


Sprawozdanie z wieczornego posiedzenia, na 
którem toczyła się ważna rozprawa 0 zakłada- 
musimy dla 
Zgromadzenie 
ukończyło swe posiedzenia dżiś o godz. 8'/, wie- 


niu spółek i domów komisowych 
braku miejsca odłożyć na jutro. 


czorem, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 26 lutego, 


* 


dawna zwracała uwagę. 
raz po urzędowem skonstatowaniu tego faktu, 


przeciw tej niebezpiecznej chorobie, którą nawet 
urzędownie kwalifiknją jako tyfns plamisty. 


* Lekarz dr. Opolski, członek krajowej Rady 
prezes 


sanitarnej, prymarjusz szpitala głównego i 
lwowskiego oddziału Towarzystwa lekarskiego, któ- 
ry ostatniemi czasy, z niezmiernym żalem swojej 
licznej klienteli we Lwowie i na prowincji, usunął 
się był od swojej rozległej praktyki, sprowadził 
się teraz znowu z pobliża szpitala głównego do 
miasta, i nanowo przyjmuje w swojem mieszkanin, 
nr. 14 przy ulicy Trybunalskiej nad sklepem no- 
zownika Toepfera. 

* Korporacja ślusarzy lwowskich, udała się 
wczoraj do JE. Marszałka z przedstawienien w 
sprawie rozdawnictwa robót przy budowie gm“chu 
sejmowego cudzoziemcom. Nie zastawszy go wnio- 
sła przedstawienie to na piśmie do protokołu. 

* Policja robi dalsze postępy w stawianiu prze- 
szkód dziennikom niezawisłym. Onegdaj wydała za- 
kaz sprzedawania Gazety Narodowej i Izieonika 
Polskiego po trafikach. W Wiedniu, i wszędzie 
gdzie indziej sprzedaż taka nie podlega żadnym 
tradnościom, A żyjemy pod jednemi ustawami. 

* Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. Klementyny 
Malkowskiej przy licznym udziale publiczności. Śp. 
Klemertyna była nauczycielką w szkole wydziałowej 
żeńskiej u PP, Benedyktynek ormiańskich, a pilno- 
deig, nauką i zdolnościami wyróżniała się wśród 
grona swych rówienniczek, których umiała sobie 
zjednać Szacunek i miłość. To też do grobu towa- 
rzyszył jej żal szczery wszystkich obecnych. Cześć 
jej pamięci! 

* Pierwszy odczyt publiczny prof. Karola Ma- 
szkowskiego „O reformie szkół srednich“ na do- 
chód obn Towarzystw bratniej pomocy słuchaczów 


być wynikiem tylko „świetnego stanu, a ten Nanotlkokec JNEC p, 


wcale nie jest świetny, i tych świetnych rezul- 
nie wyciągnie nadal. 
Podnoszona tu walka praktyki z teorją jest nie- 
właściwą i nieprawdziwą. Może być walka je- 
dynie między prawdziwą a fałszywą teoxją, i 
dziwi mnie ten tani sposób, jakiego nżywają| . 
niektórzy panowie dla zyskiwania oklasków i| wiedzieliśmy się, że na mocy polecenia namiestnie- 
popularności. Wzorowem nie można nazwać go- 
spodarstwa, które tylko chwilowe daje dochody, 


P. Abrahamowicz nie odrzekł ani słowa. 
Wniosek Pańkowskiego uchwalono jednogłośnie. 
które! ści i trzech wożnych, z których jeden musi pozo”: 
po kolei odsyłano do komitetu. Nasamprzód pro- | 8t y 
pozycja p. Krzeczunowicza Kornela 0 zmianęjļ&gi dzień cały na wysyłkach trawi, nie mogą pó” 
statutów w tym kierunku, aby członkowie opła- 
cający wkładki 15-guldenowe, postawieni byli w 
prawach swoich na równi z delegatami oddzia- £ 5 
Żądanie to p. K. stawiał przy uchwalaniu| wać?! Jedynie przybrane 
statutów przed 9 laty. Dąży ono do stworzenia | ziałać. Ku temu proponuję komisję złożoną z oby” 
odrębnych stanów w Towarzystwie na podstawie | wateli, czy też mieszkańców, tudzież przybrat!? 
arystokracji pieniężnej. Wniosek ten, jako wzru- e AA j 
szający zasadami statutów, nie powinien był|źnych do każdej dzielnicy, jeżeli rzecz ma pójf 
P. 
Krzeczunowicz powoływał się na dawną fre- 
kwencję walnych zgromadzeń. Wszak kompletne 
jakie te zgromadzenia w końcu robiły, 
Galwanizowanie 
nic nie pomoże, Dowodem 4ajlepszym, że nie u- 


Oddział przemyski wystąpił z projektem za- 
wiązania domu komisowego we Lwowie z filiami 
Rozprawę nad tem odroczono na 


Gazeta lwowska przyznaje nareszcie, że i w 
Galicji, a mianowicie w powiecie grodeckim  wybu- 
chła epidemia tyfusowa, na co gazeta nasza już od 
Spodziewamy się choć te- 
że 
władze z wszelką energią poczynią odpowiedne środki 


sali ratuszowej zgromadzi publiczność. 

" Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 27. lutego 1879 o godzinie 6tej 
wieczorem. 1) Wybór ściślejszy delegata do rady 
zarządn fundacji hr. Skarbka. 2) Reknrsy w spra- 
wach budowniczych. 3) Akt kolandacji budowy 
szkoły im. św. Antoniego. 4) Wniosek względem 
zwinięcia miejskiego składu drzewa opałowego. 

* W stowarzyszeniu „Pracy kobiet“ rozpoczy* 
na się z duiem 1. marca nowy kurs kraju sukien 
damskich, połączony z ćwiczeniami praktycznemi. 

Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 
szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szycia na 
maszynie, wyrobu ręcznych frędzli i robót maszy” 
nowo-pończoszko wych. 

O warnnkach przyjmowania uczennic, dowie- 
dzieć się można w biurze Stowarzyszenia z wy: 
jątkiem dni niedzielnych i świątecznych od godziny 
8 rano do 5 wieczorem. Biuro wywiadowcze poleca, 
nauczycielki, bony, klucznice i panny służące. 

Stowarzyszenie ma w zapasie bieliznę i wy- 
roby pończoszkowe, wełniane i bawełniane i sprze” 
daje takowe po nader umiarkowanych cenach; 
na bieliznę i wyreby poń* 
czoszkowe wszelkiego 
bieliznę przyjmuje się 
o wiele niższych niż w 

LJ 


w szkole szycia po cenach 
pracowni. Rynek 1. 10. 


Krakowski komitet jubileuszu Kraszewskiego 
podaje do wiadomości, iż obchód tego jubilenszu od- 
będzie się w Krakowie dnia 30. września roku bie- 
żącego. Program obchodu będzie później ogłoszony: 


" Zamiast Izydor Kohn czytać należy w wczo* 


przeciwsta- |rajszem podziękowaniu Stow. wzajemnej pomocy 
nikogo światłego nie | drukarzów lwowskich Józef Kohn, wzmianka bo- 
mogą przekonać. Nie mogę jednak dopuścić, aby | wiem tyczy się zaszczytnie znanego kompozytora, 
się przyjmowały w tem zgromadzeniu, bo odci- | nie bankiera tutejszego. 
nają one drogę przyszłości szkoły. Bez względu 
tedy na osobistość muszą być odparte (Brawo.) 
P. Au zaś zwrócił się przeciwko twierdze- 
niu o „świetności'* rezultatów finansowych te- 
razniejszego folwarku dublańskiego. Z twierdze- 
aż 


* Walne zgromadzenie członków Stow. młodzie- 


ży handlowej, odbędzie się w niedzielę d. 2. marca 
b. r. o godzinie 3. popołudnin, w lokalu własnym. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie dyrekcji 7 
czynności w r. 1878; uchwalenie budżetu na rol 
1879, i wybór zarządu. -Fundusz stowarzyszenia 
dochód w roku zeszłym 
2491 zł., rozchód 2303 zł; członków jest obecnie 
153 rzeczywistych, 50 wspierają ych i 15 honoro- 
wych, razem 218. Zarząd składają obecnie: Schayef 
Karol jako dyrektor i Markiewicz Stanisław jako 
tegoż zastępca. 


* ZQGródeckiego. Z pisma waszego do- 
twa, magistrat nakazał komisarjatom ścisłe prze” 
strzeganie czystości po domach. Nauczeni doświad" 
czeniem, nie pocieszamy się tem wcale, małą po” 
kładamy wiarę w wykonanie. Dwóch urzędników 
komisarjatu, mających mnóstwo biurowych czynno* 


stawać dniem i nocą w biurze na inspekcji, a dra 


dołać dotychczasowej czynności, jakżeż więc przy” 
puścić, aby owe komisarjaty były w stanie szybko; 
energicznie i sumiennie zbadać złe i takowe usu” 


choćby na czas rzeczonej operacji, po kilku W07 
sprężyście. 

Odnośnie do Gródeckiego zwracam uwagę tyth 
do których to należy, że z posiadłości pana U©* 
derki rozchodzi się fetor zabójczy po całej ok0* 
licy, powiadam zabójczy, bo najszkodliwszemi ** 
wyziewy z gnijącego ścierwa. W fabryce p. UH 
derki leżą w komórce całe stosy kości z reszikaw* 
gnijącego mięsa. Co dnia wypuszczają tam kilkanaście 
beczek krwawych opłuczyn do rynsztoku przy gli: 
cy Gródeckiej, ziejąc fetor na wielką przestrzeń: 
Skoro niema kanału, trudno inaczej robić, lecz mo” 
żna przynajmniej zniewolić właściciela, by przed 
wypuszczeniem kadzi nalał do niej kwasu karbol’ 
wego. Szczególnej opiece komisji sanitarnej pole“ 
cam gęste wychodki na przedmieściu naszem uło“ 
kowane w podwórzach niby niewinne altanki z od: 
krytą jamą, tudzież chlewki. Surowo również za” 
bronić by należało wylewania nieczystości na ulicę: 
co się wciąż, pomimo tylu zażaleń, praktykuje przy 
ulicy Cmentarnej. Gdy słońce przygrzewa, smród 
przy tej nlicy nie do opisania. 

Ciekawą jest też rzeczą, jakiem prawem z za* 
kładu św. Teresy idzie kanał poprzek ulicy „Nowy 
Swiat“ do przeciwległego rown i tam na' wolnem 
powietrzu tworzy rezerwoar, nie już zlewów, ale 
po prostu kału z wychodków? Rów przy ulicy So- 
larni powinien być na dnie wybrukowany, lub dy- 
lami wyłożony, bo wiecznie cuchnie od ścieków 2 
przyległych domów; gdy spód będzie twardy to i 
ściek się ułatwi, tem bardziej, że ze studni woda 
tam ciecze. Prócz tego wszystkiego i wielu innych 
nieporządków, cała okolica od gościńca począwszy 
aż do Bajek pełna jest bagnisk, nader sZkodlj- 
wych zdrowiu, a wiele z tych bagien da się nie 
wielkim rowem osuszyć, lecz. na to potrzeba ener- 
gli o którą trudno. 

Pomimo, że okolica nasza jest płaskowzgó- 
rzem, wyżej położonem niż św. Jur i że leży na 
zachodniej stronie miasta zkąd idą wiatry panują. 
ce, stan zdrowotny nie szczególny, a w czasąch 
chorób epidemicznych silniej nawiedzaną jest od 
innych. Powołuję się w tej mierze na zdanie py 
lekarzy kolejowych. 


* 


Od dyrekcji telegrafów otrzymujemy następu- 
jące sprostowanie. W kronice Gazety Narodowej 
z dnia 18. b. m. N. 40 umieszczono artyknł Z na- 
pisem „Skarga na niektórych właścicieli domów j 
na zarząd telegraficzny* z podpisem „Mieszkaniec 
Lwowa." 

W artykule tym wzywa autor publicznogę ; 
„dla czego cierpi tak monstrnalną, ulegalizoWanę 
zasadę wypisaną z regulaminu, że zarząd telegra- 
ficzny nie daje żadnego ubezpieczenia, że depesze 
będą posłane właściwie i w odpowiednim czaśie į 
nie jest odpowiedzialnym za straty poniesione w 
skutek zginięcia, zepsucia lnb spoźnienia depesz, 

Dalej pisze „Mieszkaniec Lwawa'': 

„Przytem tutejszy zarząd pozwala sobie Przy- 
syłać depesze niezapieczętowane, a także bež Ozżną- 


czenia dnia i godziny kiedy depesza podaną zo- 


stała. Posłaniec zaś przynosi często telegram, gą. 
dząc nawet z urzędowej adnotacji w godzinę albo 


w parę godzin po przyjściu depeszy." 


Powyższe zażalenia wymagają jako nielzągą. 
dnione następującego sprostowania : 
Regulamin obowiąznjący dla korespondencji te- 


legraficznej zasadza się na traktacie międzynarogo- 


wym z roku 1875 zawartym po uprzedniej konfe- 


politechniki i wszechnicy lwowskiej, odbędzie się w jrencji telegraficznej w Petersburgu wysłanników 


sali ratuszowej w piątek dnia 28, t. m. 
reformy szkół średnich jest obecnie kwestją żywo- 


Kwestja | wszystkich państw Europy i wielu pozaeuropejskicho 


Wszystkie państwa przyjęły jako główną za- 


tną — bardzo często w pismach publicznych i w|sadę, że nie przyjmują żadnej odpowiedzialności 


kołach prywatnych a nawet urzędowych poruszoną.| wypływającej ze służby telegraficznej a 
artykuł 6ty brzmi w tekscie pierwotnym: „Leś 


Nikt nie zaprzeczy, że dotychczasywy system wy- 


chowania w szkołach średnich jest wadliwy, lecz |kantes Parties 


dotyczący 


contractantes  declłarent toutefois 


jak go poprawić, jakich użyć środków, aby złemn |n'accepter, a raison du service de la tólégraphi 


ś.Va dA 


rodzaju frędzle, i grubszą * 


siły mogą skuteczuie 


a A a 


— mama nA e, 


Ai — ua z 


I nie może być inaczej, bo gdyby zarząd pań- 
stwowy odpowiadać miał za wszelkie możliwe, rze- 
czywiste czy urojone szkody finansowe lub moralne 
z nieprawidłowego telegrafowania reklamowane, mu- 
siałby dla sałwowania się przed powodzią prawdzi- 
wych lub pozornych pretensji, bezzwłocznie zam- 
knąć ten środek komunikacji 

Nie wypływa ztąd bynajmniej, ażeby służba 
telegrafu była bez żadnej odpowiedzialności a pu- 
bliczność tełegrafująca na jej łaskę oddaną, ponie- 
waż każdemu telegrafującemn lub odbierającemn de- 
pesze przysłuża prawo reklamacji i w przewidzia- 
nych wypadkach prawo żądania zwrotu zapłąco- 
nych należytości, zaś obsługujący telegraf podle- 
gaję pieniężnym lnb innym odpowiednim karom w 
razie uchybień lub nieprawidłowego postępowania. 

Dalej zauważa się, że korespondencje telegra- 
ficzne można nadawać albo jako depesze w dowol- 
nej ilości słów, lub też jako tak zwane „awiza* o 
dziesięciu słowach i tańsze od poprzednich. 

Depesze właściwe posełał się zawsze o0- 
pieczętowane i z oznaczeniem czasn podania, — 
awiza zaś, nie „pozwala sobie" zarząd tn- 
tejszy posyłać niezapieczętowane i bez oznaczenia 
dnia i godziny nadania, ale jest do takiego a nie 
innego postępowania regulaminem obowiązany. d 

Każdy nadający awizo powinien o tym przepi- 
sie wiedzieć, a jeżeli życzy sobie przesyłkę opie- 
czętowaną, nadać właściwą depeszę. 

Co do zażalenia na opoźnione doręczenie de- 
pesz czyni się uwagę: że ilość wożnych do tej 
służby odpowiednią jest średniej korespondencji je- 
dnego dnia. 

Ponieważ zaś depesze telegraficzne nie nad- 
chodzą jak listy o pewnych oznaczonych godzinach, 
lecz całodziennie, raz w większym raz w mniej- 
szym nawale, wynika ztąd, że woźny raz więcej 
raz mniej depesz dostaje na raz do doręczenia i to 
jak wypadek zdarzy w różnych kierunkach miasta. 

Jeżli tedy depesza w przeciągu godziny, a w 
rzadkich wypadkach i pożniej dojdzie rąk adresata, 
nie można to nazwać opoźnieniem i miotać ztąd 
skargi na zarząd. 

Gdyby według życzeniaj „Mieszkańca Lwowa“ 
każda depesza a la minute doręczoną być miała, 
wypadałoby chyba ilosć wożnych podwoić lub po- 
troić, ale równocześnie i cenę depesz stosownie 
podnieść. i , 

Nakoniec wyraża się życzenie, ażeby zamiast 
bezpodstawnych zażaleń na władze w drodze pu- 
blicystyki, dotyczący panowie zechcieli się pierwej 
dokładnie w przedmiocie poinformować a w razach 
słusznych powodów, reklamacje swe na właściwej 
drodze wnieść. 

Lwów, dnia 19. lutego 1879, 
C. k. dyrekcja telegrafów. 


Wiadomości lokalne. Aresztowano tej 
nocy w kamienicy pod l. 4, przy ulicy Grodziekich 
Antoniego M., który zbiegł przed trzema dniami z 
Brodów, przywłaszczywszy sobie list z kwotą 450 
zł., który miał oddać na pocztę dla tutejszego ban: 
kn włościańskiego. Znaleziono przy nim 298 zł., 
resztę defrandant przetrwonił. 

W domn pod l. 14 przy nlicy Wekslavskiej 
znaleziono tej nocy zwłoki dziecka płci żeńskiej. 
Zwłoki oddano do szpitala i zarządzono śledztwo 
karne. 

Tej nocy rewizor policji Giinsberg wyśledził i 
aresztował zuanego złodzieja Jana Dańkowskiego, 
który przed tygodniem prowadzony do aresztu po- 
licyjnego skoczył do Pełtwi i skrył się w kanałach. 
"Przy rewizji znaleziono w jego kieszeni egzemplarz 
listu gończego c. k. sądn powiatowego w Gródku 
z dnia 14, b. m., którym Jan Dańkowski ściganym 
jest także za zbrodnię kradzieży w Gródku. 


—- Zaleszczyki. Korespondent z pod Zale- 
szczyk wystąpił w nr. 40 Gazety Narodowej z 
18. Intego r. b. przeciwko wyborom do Rady po- 
wiatowej załeszczyckiej uskutecznionym w pierwszej 
połowie bieżącego miesiąca. 

Nie uważamy bynajmniej za potrzebne bronić 
a tem mniej usprawiedliwiać wyborców i wybra- 
nych lekarzy, że w sprawie wyborczej mieli odwa- 
gę być innego zdania od szanownego korespondenta 
z pod Zaleszczyk, lecz chcemy tylko podnieść tę 
ważną okoliczność, że wyszli z urny wyborczej le- 
karze wybrani zostali bez najmniejszej agitacji, — 
czemu szanowny korespondent zaprzeczyć nie po- 
trafi, gdyż on sam z energicznej a nawet tu i ow- 
dzie dosyć przemawiającemi argumentami popartej 
agitacji na korzyść innego kandydata najczynniej- 
szy brał udział, chociaz wyborcy pomimo tych 
zabiegów zwieść stę nie dali. 

Pojmujemy niezadowolenie i niechęć szanowne- 
go korespondenta z pod Zaleszczyk do wybranych 
lekarzy i zostawiamy mu woluość osądzania spra- 
wy podług swego „widzimisię*, odmawiamy mu je- 
dnak zupełnie prawa przemawiania w imieniu pa- 
tejotyzmn, który czasami jest tylko płaszczykiem 
dla osiągnięcia własnych osobistych widoków i ce- 
lów; niemniej niewłaściwego dowcipkowania skie- 
rowanego przeciw ludziom, którzy złożyli już do- 
wedy poczciwej pracy na polu autonomicznem. 

'— W Dąbrowej pod Tarnowem odbył się 
Ga 22 b. m. przy licznym współudziale pogrzeb 
á p. Joanny Hebdowej, zmarłej po kilkudniowej 
chorobie; nad grobem miał mowę czcigodny kano- 

Morgenstern w wyrazach gorących pełnych mi- 


łości ojczyzny. Zacna ta polska matrona była żoną | 


jūż od dawna zmarłego w: Paryżu, Stanisława He- 
bdy byłego kontrolora jeneralnego komisji skarbu 
w Warszawie. Znany jest wypadek z rokn 1863 
całemu krajowi, a w sercach gorących patrjotów 
wyryty jako czyn najwyższego poświęcenia, gdy 
Stanisław Hebda, kasjer Janowski i dwóch woźnych 


wywozili kasę główną Królestwa zawierającą przes 
szło 5 milionów złr., bądź w brzęczącej monecie 
bądź w papierach, które oddali ówczesnemu rządowi 
narodowemu. Władze narodowe bohaterom tym nie 
zapewniły nawet schronienia przed zemstą moskiew- 
ską, co było przyczyną, że jeden z wożźnych nie 
widząc środka ratunku, życie sobie odebrał. Mie- 
szkania tych nrzędników oddane zostały żołdactwu 
na rabunek, który dotknął także i dom Stanisława 
Hebdy. 

Cześć i chwała tym, co tak gorąco miłują tę 
biedną ziemię i ich rodzinom co wraz z nimi cier- 
piały i cierpią ! 

— Z Otynii donoszą nam, że namiestnictwo 
nadało drowi Antoniemu Władysławowi Galusiń- 
skiema w Otynii prawo obywatelstwa austrjackiego. 


— Z Zbaraskiego. Częste wypadki plamiste- 
go tyfusn, pojawiającego się w gminach Dobromir- 
ka i Huszczanki w powiecie Zbarazkim, są zatrwa- 
żające tem więcej, że dwnmilowa odległość od mia- 
sta nie pozwala na szybką pomoc lekarską. Zadzi- 
wiającą jest obojętność c. k. starostwa, które do- 
tychezas nic w tej sprawie nie zarządziło, ale sto- 
kroć więcej zadziwiającem i smutnem jest postępo- 
wanie panów lekarzy zbarazkich wobec tej zatrwa- 
żającej epidemii i nieporadności naszego biednego 
ludu. Oto fakta: 

W dnin 11, bm. przybył do Dobromirki lekarz 
zbarazki p. N. widocznie delegowany przez władzę 
w celu zbadania stann zdrowia dzieci (pytał bowiem 
tylko o chore dzieci), Sznkając chorych dzieci przy- 
był niedaleko chaty, gdzie leżał chory na tyfus 
plamisty. Wzywany i proszony przez żonę chorego, 
dopiero wtedy wszedł do chaty, gdy się biedna za- 
robnica posiadaniem guldena przed nim wylegityno- 
wała. Oglądnął chorego i powiedział wyraźnie, że 
niema dla niego ratnuku, wziął jednak guldena i 
obiecał przysłać lekarstwo. Przysłał je nawet, gdy 
chory jnż nie Żył. 

Po raz drugi w dniu 19, bm. przybył znów 
ten p. lekarz do Huszczanek, w tym samym, co 
powyżej celn a wszedłszy do jednej chaty zastał 
tam obok chorych dzieci dwie starsze osoby tknięte 
tyfusem plamistym. Oglądnąwszy dzieci wzbraniał się 
ów pan doktor opatrzyć starszych na tyfus chorych, 
pomimo, Że o to był usilnie przez wieśniaka pro- 
szony, odpowiadając wręcz, że tylko do dźieci jest 
przysłany; — brakowało tu bowiem legitymacji 
guldenowej, potrzebnej zapewne do wysłania cho- 
rych na łono Abrahama. Jeżeli tedy wśród zatrwa- 
żających wypadków nasi panowie lekerze w ten 
sposób traktować będą sprawę niesienia ratnnku 
epidemią tkniętym, to dżuma tak blisko z tyfusem 
plamistym spokrewniona, będzie miała u nas wstęp 
łatwy, — a wtedy i legitymacja nie pomoże! 
Patti wygwizdana! Było to w Neapolu 
16. bm.: Diwa śpiewała z Nicolinim partję Gildy 
w „Rigoletto“. Nie wiadomo z jakiego powodu obo- 
je pozwoliii sobie pewnych skróceń. Namiętni Wło- 
si zaprotestowali natychmiast gwizdanien, a gdy 
to nie pomogło i diwa kilka jeszcze taktów spun- 
ktowała, powstał straszliwy alarm. W akcie trze- 
cim publiczność cała zażądała głośno zwrotu pic- 
niędzy. Jakoż spuszezono zasłonę i zwrócono ka- 
zdemn należytość. 

Czuła para opuściła natychmiast, nocą, nie- 
grzeczne miasto. 


— Król Patagończyków. W końcu zeszłego 
miesiąca zmarł w Londynie kapitan Musters, zna- 
komity podróżnik i etnograf. Zmarły był jakiś czas 
królem Patagończyków i jedynie podstępem zdołał 
się wymknąć z rąk swoich poddanych, nad którymi 
panowanie wcale nie jest bezpieczną rzeczą. Dzieło 
jego o Patagonii, zawiera nader wiele cennych 
szczegółów o tym mało znanym kraju. Kapitan 
przed kiłkn laty wrócił z Boliwii, o której przygo- 
towywał właśnie cenne dzieło. Śmierć zabrała go 
w sile wieku, : 
Tenorzysta katem. Dziwn to czasem są 
koleje życia ludzkiego. ... Oto naprzykład karta z 
dziejów kata hiszpańskiego, który niedawno wyko- 
nywał wyrok śmierci na Moncassim. Niegdyś był 
on... śpiewakiem liryczuym w jednym z prowincjo- 
nalnych teatrów hiszpańskich. Tenorino di grazia 
miał wiele pretensyj, ale mało głosu i talentn. Pn- 
bliczność występy jege przyjmowała... sykając, co 
wreszcie zmusiło go porzucić scenę. Tenorino miał 
jednak nieprzezwyciężone pragnienie oklasków. Wy- 
brał sobie tedy za miejsce popisu arenę cyrkową i 
i został torreadorein. Lecz w walce z bykami tak- 
że nie miał szczęścia, Widzowie, którzy zwykle 
nieszczędzą oklasków biorącym udział w ulubionych 
igrzyskach narodowych, dla ekstenora byli nielito- 
ściwymi. Obrażony w miłości własnej, zaprzysiągł 
zemstę nienmiejącej go ocenić ludzkości i... został 
katem. Podobno i w tej gałęzi złym jest specjalistą: 
garotowany przez niego Moncassi męczył się kilka 
minut, zanim ducha wyzionął. Otóż to się nazywa 
przyjść na świat pod ciemną gwiazdą. 


Wiadomości naukowe literackie i artystyczne. 


Tydzień polski w nrze 4. zawiera: Bank 
hipoteczny krajowy. — Hania, powieść Litwosa 
(ciąg dalszy). — Leon Sapieha, biografia (ciąg dal- 
szy). — Polityczne karjery, opowiadanie z nieda- 
wnych czasów przez M. Bałnckiego (dokończenie), — 
Awantarnicza wyprawa do Chiwy Burnaby'ego, ka: 
pitana gwardji królewskiej, z angielskiego (ciąg 
dalszy). — 0 budowie ludzkiego organizmu i jego 
życiu przez dr. Gnstawa Dolińskiego (dokończenie). 
Cieniom Zygmunta, wiersz Marji B. — Dzieci He- 
leny, powieść, przekład z angielskiego (ciąg dal- 
szy), — Korespondencja z Genewy. — Drogi ży- 
cia, powieść szwedzka przez Carlina (ciąg dalszy). 
Kronika tygodniowa. 


Prenumerata kwartalnie 3 złr. 50 ct. ; z przesyłką 
4 złr. a. w. 


Gospodarstwo przem i handel. 


Wystawa międzynarodowa maszyn i wy- 
robów młynarskich odbędzie się w Berlinie od 22, 
czerwca do końca lipca 1878, Program tej wystawy 
i podział na grnpy, których wys. c. k. ministerstwo 
haudlu przysłało dzisiaj tylko po jednym egzempla- 
rzu, przejrzeć można w biurze Izby handlowej i 
przemysłowej, dokąd też i zgłoszenia na wystawę 
przysełać należy, Termin do zgłoszenia na powyż* 
szą wystawę wyznaczony został do 1. marca 1879, 
jednakowoż poczyniło wys, c. k. ministerstwo han- 
dlu starania, aby termin ten dla wystawców an- 
strjackich odpowiednio przedłużono. 

Z Izby handlowej i przemysłowej, 

Lwów dnia 25. lutego 1879. 

Prezydent; Sekretarz: 
Simon m. p. M. Bodyński m. p. 

Lwów dnia 25. lutego. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 7:50 do 7:75 zł., biała 
od 7— do 8'— zł, żółta od 7:— do 7'50 zł., je- 
sienna od —— do —— zł. — Żyto od 450 do 
4:75 zł., nowe od —— do —— zł. — 'Jęczmień 
browarowy od 4:50 do 5*— zł., pastewny od 4*— 


do 4:25 zł. — Owies od 4: — do 450 zł., nowy 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
5— do 6— zl, pastewny od 4— do 450 zł, 
nowy od --*— do ——- zł, — Wyka od 3:50 do 
do 3:75 zł. — Bób od 650 do 7: — zł. — Kuku- 
rudza stara od 450do 5*— zł., nowa od — — 


do —' — zł. — Rzepak zimowy od 10:50 do 11' - 
zł., rzepak letni od 10— do 10:50 zł. — Lnianka 
od 9:50 do 10— zł. — Nasienie lniane od 10:50 


do 11— zł. Nasienie konopne od —'— do —— 
zł. — Koniczyna od 35— do 40— zł. — Kni- 
nek od 28— do 30:— zł. — Anyż od —— do 


—— zł. — Anyż płaski od 23— do 25:— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od —— do 26-— zł. W terminach 
w miesiącu lutym od —— do —— zł. 

Uwaga. O prodnktach nłamkien oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 

1) Bez pokupu. 

Waluta: Mark 57,30. — Rubel 1.15'4. — 
Napoleondor 9.29. 

Wiedeń 24. lutego. Na dzisiejszy targ przy: 
pędzono wołów galicyjskich 463, węgierskich 1728, 
iemieckich 162, bukowińskich 173; razem 2531. 
Targ był ożywiony osobliwie na średnie woły, po- 
nieważ z prowincji nie wolno imubyło galicyjskich 
wołów kupowa. 

Płacono galicyjskie woły 53 do 55*/, zł.,— 


jedna partja bakowińskich prima — zł. wagi — 
cetnarów ; węgierskie 52 do 59 zł, prima 60 
złr., niemieckie 56 do 59 zł. prima — zł.; bu- 


kowińskie woły 56 do 55'/, zł., prima 16 cetn. 
para 5€ zł. Rozsprzedane zostało wszystko. 
Krzysziofowicz & Schele. 


Depesze telegraficzne. 


Bukareszt 24. lutego. Z Tyrnowy donoszą, 
że przybyła tam deputacja powstańców mace- 
dońskich z zamiarem wręczenia Zgromadzeniu 
bułgarskiemu memorjału, opisującego położenie 
chrześcian w Macedonii, 

Konstantynopol 24. lutego. Liga albańska 
otrzymała od Porty zapewnienie, że Janina w 
żadnymi razie nie zostanie Grecji odstąpiona. 
Komisja przeznaczona do wprowadzenia reform 
w Macedonii, Tracji i Albanii, nakazanych przez 
traktat berliński, opuściła już stolicę i rozpo- 
częła swoją czynność, 

Paryż 24. lutego. Journal otficiel ogłasza 
nominację jen. Chanzy ambasadorem w Peters- 
burgu, adm. Pothuau ambasadorem w Londyuie, 
a Teisseranc de Bort ambasadorem w Wiedniu. 
Tym sposobem jen. Lefo, margr. d'Harcourt i 
hr. Voguć otrzymują dymisję i usuwają się do 
życia prywatnego. 

Moskwa 24. lutego, Nadesłane tu arzędo- 
we raporta lekarzy moskiewskich, bawiących w 
zadżumionej okolicy, stwierdzają, że dźuma zu- 
pełnie została stłumioną i że przeto niema naj- 
mniejszego niebezpieczeństwa, aby na wiosnę 
wybuchła ponownie. 

Berlin 24. lutego. Na wczorajszym parla- 
mentarnym wieczorze u Bismarka, zapowiedział 
kauclerz, że wkrótce odpowie w parlamencie 
partji narodowo-liberałnej na wszystkie jej za- 
rzuty przeciw jego programowi cłowemu, który 
ona „programem chłopskim" nazwała. Oswiad- 
czył nadto, że wszystkich sił dołoży, aby 
zgodnie z jego projektem, nałożył parlament 25 
pienigów cła od cetnara żyta, 50 pfen. od ce- 
tnara innych gatunków zboża a 20 marek od 
sztuki bydła. W mieście obiega pogłoska, że 
wkrótce parlament rozwiązany zostanie i że 
Bismark postara się o to aby przy nowych wy- 
borach partja rolnicza górę wzięła. 

Konstantynopol 24. lutego. W skutek u- 
mowy między Moskalami a Reufem baszą, ten 
ostatni objął już cywilny zarząd Adrianopola. 
We wtorek pierwsze kolumny wojska moskiew- 
skiego opuszczą Adrianopol. Woska tureckie 
posuwają się szybko naprzód, i zajmują natych- 
miast wszystkie punkta, z których wychodzą 
Moskale, 

W sferach kompetent- 
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wystosowały groźną notę do wicekróla Egip- 
skiego. 

Petersburg 23. lutego. Hr. Loris-Melikow 
telegrafuje z Carycyna z d. 22. b. m: W gu- 
beruji Astrachańskiej w powiecie Bukajewskim 
i w innych wsiach nawiedzonych zarazą nikt 
już nie zachorował ani nie umarł. Wczoraj hr. 
Orłow i pełnomocnik krzyża czerwonego Pisa- 
rew przybyli. do Wetlanki i z radością powi- 
tani byli przez mieszkańców. Dzis upływa 31 
dni od ostatniego wypadku śmierci na dżumę w 
Wetlance, Delegowany tu przed miesiącem le- 
karz z Odessy Wojnatowicz, umarł wczoraj. Jak 
lekarze stwierdzają, śmierć nastąpiła skutkiem 
wysilenia przy chronicznem zapaleniu nerek. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Wiedeń 25. lutego. Izba posłów za- 
łatwiła w rozprawie szczegółowej resztę no- 
weli o podatku gruntowym, i przyjęła wnio- 
sek p. Auspiiza, aby sprawę wyrównania 
podatkowego osobną ustawą uregulowano. 

Nastąpiła rozprawa nad projektem rzą- 
dowym w sprawie morawskiej kolei pogra- 
nicznej (aby pokryć z funduszów państwo- 
wych niedobór na pokrycie kuponów pryory- 
tetowych). Po diugiej rozprawie wnosi p. 
Kronawetter przejście do porządku dzienne- 
go. — Minister handlu Chlumetzky zbija 
wywody Kronawettra ; oświadcza, że rząd 
nie myśli o uleczaniu kolei, tylko nie chce 
dopuścić, aby nie ucierpiały pryorytety ko- 
lei, przez państwo gwarantowanej; twierdze- 
niom Kronawettra nie można nawet nadać 
właściwego miana. Interes ogółu wymaga, 
aby na tę kolej nie spadła katastrofa. — 
P. Fux wnosi rezolucję, wzywającą rząd, 
aby dążył do nabycia tej kolei. — W koń- 
cu odrzucono wniosek Kronawettra, przyję- 
to projekt rządowy 102 głosami przeciw 12; 
i na wniosek p. Pachera uchwalono, aby to 
była zaliczka pięcioprocentowa, a nie bez- 
procentowa. Rezolucję p. Fuxa odrzucono. 

Następnego posiedzenia nienaznaczono. 

Berlin 25. lutego. Parlament  niemiec- 
ki zatwierdził w trzeciem czytaniu traktat 
handlowy z Austrją, wraz z rezolucją, na 
którą i rząd się zgodził, aby przy zawiera- 
niu nowego traktatu handlowego dopilnowa- 
no interesu niemieckich posiadaczy austrjac- 
kich pryorytetów kolejowych. 

Tirnowa 25. lutego. Zatwierdzony przez 
cara moskiewskiego statut organi'zny nadaje 
wolność zgromadzeń i prasy i ustanawia 
naukę początkową jako obowiązującą. Pierw- 
szy książę bułgarski nie musi być wyzna- 
nia prawosławnego, ale jego dziedziczni na 
stępy będą jednak prawosławnymi. Książe 
aby być uważanym za wybranego, musi 0- 
trzymać większość dwóch trzecich głosują- 
cych. Wszysty Bułgarzy są obowiązani do 
służby wojskowej, i są wobec prawa równi 
Wyznanie nie jest dla nikogo powodem do 
wykluczenia od sprawowania urzędów pu- 
blicznych. Deputowanych będą trzy kate- 
gorje: wszyscy sędziowie, prezydenci muni- 
cypalni i członkowie Rad okręgowych sąfz 
prawa deputowanymi; druga kategorja de- 
putowaui przez ludność wybierani, a trzecia 
deputowani, wyrost przez księcia mianowa- 
ni, tych mianowanych liczba jednak nie bę- 
dzie przenosić połowy deputowanych wy- 
branych. 

Kair 25. lutego. Hassan basza, syn 
chedywa, przyniósł, jako naczelny wódz, mi- 
nistrowi skarbu (Anglikowi Wilsonowi) wy- 
razy ubolewania ze strony chedywa z powo- 

; sów z d. 18. b. m. 
a Według_tele- 


Petersburg 25. lutego. 
gramów Loris-Melikowa z Carycyna z d. 24. 


lutego nie było nowych wypadków ani za- 
słabnięcia ani śmierci, pomimo to rozporzą- 
dzenia sanitarne me zostały zmienione. 

Londyn 25. lutego. W Izbie niższej 
na zapytanie Elliota potwierdza Smith wy- 
słamie angielskich i francuskich statków wo 
jennych pod Aleksandrję, jako w obecnych 
okolicznościach nieodzowne. Zdaje się mu 
jednak, że komendanci nie otrzymali ża- 
dnych szczegółowych rozkazów. 

Wiedeń 26. lutego (pr.) Bulla papiez- 
ka, mianująca ks. dr. Sembratowicza archi- 
presbiterem lwowskiej kapituły unickiej, ode- 
szła pozawczoraj do Gwowa, i już znajduje 
się w ręku metropolity i konsystorza. 

Wiedeń 26. lutego. Br. Rafael Hü- 
bner, syn byłego posła Aleksandra Hiibnera 
umarł. 

„Fremdenblatt* i „Presse“ donoszą: 
Znana rezolucja dotycząca administracji za- 
branych krajów wręczoną została wczoraj 
p. Stremajerowi, który oświadczył, iż uzna- 
je ważność tego pisma ze względu na jego 
autorów. Przedłoży je radzie ministrów. Mi- 
nister wyraził przytem radość swoją i satys- 
fakcję, iż także posłowie, którzy głosowali 
przeciwko traktatowi berlińskiemu, stoją te- 
raz już ną gruncie tego traktatu. I ja — 
dodał—trzymam się stanowiska, że wynika- 
Jące z administracji zajętych krajów koszta 
muszą być ponoszone przez oba te kraje. 
Nie taję sobie bynajmniej trudności, które 
zapewne wynikną z okupacji pod względem 
prawnopolitycznym. Spodziewam się jednak 
usunięcia ich przy udziale parlamentów. 

Paryż 26. lutego. Książe Ludwik Na- 
poleon (Lulu) w liście do Rouhera zawiado- 


W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 26. lutego 1879. 
po cenach zniżonych 


DZIADY 
Dzieło mnzyczne Stanisława Moninszki, słowa 
A. Mickiewicza. 
Nowe dekoracje pędzla pana Diilla, dekoratora 
teatrn lwowskiego. 
Rozpocznie: 


TANIEC SZKIELETÓW 


(Danse macabre). — Uwertura Saint-Saensa. 
Początek o godzinie Smej wieczór. 


Jutro: „ION JUAN.“ 


B m M U | 
Przyjechali dnia 26. lutego 1879, 

HOTEL ZORZA: J. Allair z Kalnicy. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Dąbrowski z Mal- 
nowa. 

HOTEL LAZARUSA: W. Pillardy z Kra- 
kowa. L. Jankowski z Gródka, S. Griinhant ze 
Zbaraża. J. Rappaport z Krakowa. 

BE | | am m znow ei 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 25. lutego 1879. 
godzina 2. minut 18. popołudniu. 

Losy kredytowe 164.50, Węgier. kred. 224.— 
Akcje fran.-anst, —.—, Anglo-austr. 99.50 


Unionsbank 68.—. Kolej Kar. Lud. 222.75 
Nordbahn 208.75. Kolej Połud. 67.— 
Kolej Alföld. 120.50. Kolej Elżbiety 169.50 


Kolej Lw.-czer. 124.—. 
Rudolfsbahn 120.—. 
Weg. obl. p. w zł. 66.50. 


Węg. Nordostb. 117.— 
Wied. Comunal. 95.10 
Galic indemniz. 87— 


Losy z r.1864 149,— -. Kolej siedmiog. 99.75 
Verkehrsbank  109,—, Losy tureckie 22,40 
Renta węg. 6 /„ 84.65. Kolej Państw. 248,50 
Bankverein 111,—, Rosy. rubel pap. 1.lu 

Losy węgier. 84.60. Marki niemieckie 57.65 


Węg. Ostbaln Weg. galic. kolej 32,— 
Usposobienie : słabe. 
Wiedeń d. 26. łutego. 
godzina iQ minut 40 przed południem. 
Akcje kredytowe 227.75 Anglo-Austrjackie 9.80 
Kolei Kar. Lud. 222.— Kolej Południowa —.— 
Unionsbank 6:.75 _ Napoleondor 9.30 
Rosyj. banknoty 1. 4'/, Usposobienie: lepsze, 
Berlin d. 25. lutego. 
godzina 5 minnt 50 popołudniu, 


Russ. Baukn. 199.35 Credit Actlen 409.50 

Lombarden 116 — Galizier . 97— 

Rumńśnier , 3025  Oesterr. Banknot. 74.25 
UspoBobienie : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje, 
5°/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po 86 — 86 50 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 80 75 81 20 


Lwów d. 26. lutego 1878. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzą ze Lwowa: 


Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 28 przed północą 

pociąg pospieszny.; o godz. 4 m. 53 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 59 po południu pociąg 
mięszany. 

PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 11 m: 30 

wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud- 

nie pociąg mięszauy. 

PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz 5 

min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. 11 min. 4 

wieczór pociąg osobowy: 0 godz. 12 min. 25 w po- 

łudnie, pociąg mięszany. 
Przychodza do Liwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5min. 42 rano, pociąg pospieszny, 
o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
1l m. 28 ra ołuduiem, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁO ZYSK: na dworzeo w Podzamczu: 0 gu- 
dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 
29 po południu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, o go- 
dzinie 11 m. 3 wieczór, pociąg pospieszny, o godz, 
2 min. 58 rano, pociąg osobowy, o godz. Sie, 59 po 
iae U mięszany, 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 15 wieczór, poe 
ciąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię- 
szany; O godz. 3 m 10po południu, pociąg mięszany. 

Z „ły A na Stryj; o godz. 8 min. 35 wie- 
czór. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 7 min. 5 rano, pociąg po- 
spierznyczą godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg mięsza- 
ny, o godz. min, 50 z południa , pociąg mieszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 7 no ; 


TO 
NADESŁANE. 
Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie. 


Czytelnia polska, francuzka, niemieaka. 


DO 


DO 


Wazystkie w kraju i zagranicą wycho 


dzaj śarnale 
i pisma perjodyczne. 


4, 
E = 


Wszystkie dzieła krajowej i zagranicznej literatury. 


L. 5075. Obwieszczenie. Dla umieszcze- 
nia jednej części stałej załogi tutejszej w liczbie 
183 żołnierzy czyli dwa kompanij piechoty, poszu- 
kuje gmina miastą Lwowa realności odpowiedniej 
składającej się co najmniej z 20ta: wielkich pokoi 
ze strychem ogniotrwałym materjałem krytym przy- 
datnym na magazyn murddrów, nadto zaś z jednej 
obszernej lub z dwóch mniejszych kuchni i tyleż 
składów na drzewo, tudzież wychodków potrze- 
bnych, przy czem studnia obfitająca w wodę i ob- 
szerny dziedziniec być może. 

Realność odpowiedna położoną być ma w oko- 
licy koszar rządowych wielkich a to w pobliżu nli- 
cy Zamarstynowskiej lub Zółkiewskiej, lub też przy 
przecznicach tych ulic. 

Panowie właściciele domów, którzyby lokalno- 
ści wzwyż opisane gminie miasta Lwowa wynająć 
chcieli, mogą wnieść oferty swoje do magistratn (IV 
departament) najpóźniej do dnia 5. marca 1879. 

Z Magistratu król. stoł. miasta, 

Lwów d. 17. lutego 1879. 

T 


Doniesienie. 


Zawezwany przez dostojną osobę do zope- 
rowania nagniotków 1 wrośniętych paznokci do 
Przemyśla, mam zaszczyt zawiadomić szan. 
publiczność tamtejszą i z okolicy, że stanę w 
„Hotelu p. Tigra" i zabawię przez dni 27. i 
A b. m., gdzie żądającym operacje wykonywać 

ędę. 


H. Rossner, 
specjalista, 


mił, ze wyjeżdża, aby wziąć udział w ope- 
racjach angielskich przeciwko zulusom. Myśl 
jego będzie jednak zawsze skierowaną na 
Francję. Liczy na to, że przyjaciele sprawy 
cesarstwa pod jego nieobecność pozostaną w 
zgodzie i pełnej ufności, i że nadal będą 
krajowi nastręczać obraz partji, która wier- 
ma swym doktrynom, ożywiona jest najgo- 
rętszym patrjotyzmem. 


— 


Dr. Karcz 


trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałychi wzmacnianiem sił, skut- 
kiem nadużycia osłabionych, 
ordynuja w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 8. 
ed godz. 8—10 i 2—4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(dragie wydanie) możua nabyć n autora i w księ- 
garniach, po cenie | zir, 30 et. za egzeplarz. 


zm" | 


SR ri | MAGAZYNIER | © Im Verlage der =m č o mm emae a 
HTa a e O N UKIET — Wagnerschen Universitäts-Buchhandlung in Innsbruck i Ważne dla chorych na oczy. 


tykę poszukuje umieszczenia, Meże eię ist soeben erschienen: 


K aro la W i 1 d a wykazać bardzo chlubnemi rekomenda- 


spe d anato. eaaa aeran nS mid re» ee «ogg Rgchi der Nationalitäten und Sprachen 


Z dniem 1 marca b r. otwieram we Lwowie przy ulicy Dominikańskiej 
nr. 2 Zakład leczniczy dla chorych ma oczy, urządzony ua 


4 wzór paryskich tego rodzaju instytutów (Ambulatoir des maladies des yeuz}. 
ks nast. piaca ROSE dy r Her bata Ordyuować bedę codziennie : 
Ę c gal = R i Wa l roa 0 e od godziny 9 — 11 przed południem [ordynacj+ zwyczajna], 
które poleca się uwadze czytają- „Z powodu wydz 'erza-; In Oesterreich-Ungarn j E y 3 — 4 Bo udat aaa | ży ranah 
cego ogółu: wienia majątku odbędzie się PO starych cenach najtaniej w handlu 1 , a å s A OSK : 
Miłkowski Zygmunt (T. T M z St M ki * von 4 Kororzy zgłaszający się na zwyczajną o:dynacjęą otrzymają bezpłatnie 
E j ; radę i lekarstwo. 
Jeż.) Sprawa dec że” XIX w AMOTNICY DU. arKkIewicza Dr. Ludwig Gumplowicz, Dl:goletni pobyt mój na Wschodzie, nastręczy! mi sposobność badania 
Prawdomowsk elloci XIX. "= zu godzina jazdy odległej od! we L wo wie, w rynku I. 42. Docent des Staasrechtes an der k. k. Uniyersitat in Graz. u źródła grasujących tam najrozmaitszych slabości oczu, a nabyte tamże do 
wieku zł. 1.50. stacji kolei Czerniowce, s| 


wiadczenia w tym kierunku, pomnożyłem i zużytkowalem praktycznie przez 
dalsze studja na klinikach ocznych we Wiedniu. Berlinie, Zurychu. Monachium, 
głównie zu$ w szpitalach ocznych paryskich, i mata to przekonanie, że uźy- 
wany obecnia przezemnie sposób traktowania elabości ocznych na zasadach 
paryskiej szkoly, odpowiad: najnowazym i najracjonainiejszym  prawidlom 
wiedzy leharskiej w tym zawodzie. 

Usilnem zaś staraniem mojem będzie, zaufanie i laskawe względy, ja 


Stadnicki Kazimierz. Przy- Svo 330 Seiten. Preis 3 fl. oest. W. Mit Postyersendung um 15 Nkr. mchr. 


czynek do  Heraldyki polskiej publiczna licytacja N a e. i e ||| || e Die für Oesterreich so vitala und brennende Nationalitätenfrazo wird im 


wieków średnich, w oprawie ua S vorliegenden Bucho zum ersten Male ciner gründlichen wissenschaftlichen Behan-| 
wzór „Allmanach de Gotha“ cena p 22 dniu 18. marca o godzinie 10tej bura li ów dlung unterzogen, Der Verfasser stellt die ganze historische Entwicklung der Na-|3 
A na lepszym papierze złr. 8.60. T200, r. b. A mianowicie stadniny składa- E A tionalitits Idee sowohl in Europa, wie in Oesterreich dar, und verweilt ausführlich 
Toż saxo, na lżejszym papierze Ę|J3%0e) SIĘ z ośmiu klaczy (matek) pół krwi pastewnych żółtych Oberndorfskich jest bei der staat»rechtlichen Entwicklung der Nationalitatenverhiiltnisse in Oesterreich 
p Ae 2.80. 1663 1—3 H angielskiej, młodzieży sztuk 12; koni ro-| W skarbie tłumackim po 56 cent. scjt 1s43. Nachdem er sodann die theoretische Futwicklung des Nationalititsbe. 


7 Ê Ì ; i i = ea Nie zinto i : ; ` kiemi mnie szanowna P. T. Publiczność zaszczycić zechce, sumiennem i tros- 
© z "1.0. P|boczych. Bydła rogatego pól krwi Ber.|78 kilo do sprzedani i 1493 11—12 griftes in Deutschland uni Europa skizzirte, gibt «r eino Darstelinug des in QOe-|$ xi€ CAR: f A SEO b PE 
kt oz RA LIJ nerów sztuk 50. Tied chlsnśj Berg- zj sterreich: Ungarn geltenden Nationalitäten und Sprachenrechtes, und Fasst schliess-| $ kliwem TTN SU vkoto chorych; w jak najkrótszym czasie usprawiedliwić 
gałęziach literatury i wiedzy, tak w É schir sztuk 40. Jakoteż urządzenie dow W instytucie Ilich die Resultate seiner Untersuchungen und Darstellungen in einem liepose zu jg | 7% takowa stale zasłużyć. A 
ojczystym jak i w obeych języ kach, $ |mowe, narzędzia i machiny gospodarcze. |: ko wojskowy sawmen, welches eine Art politischen Programms fir die Weiterentwicklung der so Dr. L. Rosenzweig 
A a kąd TE rp Bliższa wiad ść Z dób: naukowym JS ym wichtigen Nationalitat rhältnisse in Oesterreich -Ungaran bildet. Wer i ich j i i k 
znajdują się zawsze na składzie w ) wiadomość Zarząd dóbr Mamor na Pharka | (2d A g KB nose Wyż JE Toilet AR ma Rada ić em. prymarjtsz i okulista, 
wyż wymienionej księgarni. Ejnicy ua Bukowinie. Poczta i telegram u ca tekarska b. s [l cutzutage für ie innere staatsrecht iche Gestaltung Uesterre chs intoressirt, wird| * 
X |Zuryn. 1666 1-3 |rozpoczyna się nowy kmrs jedno-in den Bache reichhaltiges Material und Anregungen finden. 1661 | 8. [TOT EER To ZY A E ZW" (ECYNZRSZYWNENONNCOYKEZ 
-s PAE „Jasr= A o 


pog gies <y "TE -|pocznych ochotników i innych [n Lemberg Yorriithig bei K. Wild, ul Halicka 1. 21. 
iRealmość pna aaa nauk przygotowawczych wojskowych z d. o zly ZONE A | odkad, ~ i w p= 
PE Medal zasługi" 


i marca 1879. Zaklad utrzymuje ROdal f dw Ko - (1. sk. s Najostatniejsze 
w Bolechowie składająca sie z bar | 9: także pensjonat Mandel towarów korzennych ciągnienie wygranych 
dze ładnego obszernego domu w najlep- l, d K OCAWGIZETO RNY 5 ' 
Rzym stanie z zabndowaniami gospodar . a 


| 
Al! 
> żĄ i < A - 
Zgłaszać się można codzień od 4—7 i W. MARSZAŁKIEWI CZA we Lwowie | E z serji wyciągniętych 
czemi, dużego ogrodu i sadu oraz A PRACOWNIA 1652 | j „AŚ 
Ë 


godz, po poludniu. 1353 24- 30 ul. Krakowska 1. 6. sprzedaje mimo podwyższenia cła r z 
morgów pola z przyczyn familijnych pod F 5 LOSÓW AUSTWÓW el 1830 
sukień damskich LL. 


d HMoestiich po dawnych wiezaprzeczenie najtańszych cenach: 
bardzo korzystnemi warunkami do wy- 


przełożony zakładu Kawy: Herbaty: 


| 
dzierzawienia lub też sprzedania, ; > L Jawa złota : „ 1 zł. — et] Imperjal czarna półkilo 4 zł. — ct. i 7 z 
Realność szczególnie przydatną być) Lwów, ul. Fredry 2 i Halicka aj OOOO OOCCOCE Jamaika grubeziarnista . ly — 5 ni uzda 4. SF Losy dnia J. marca b. r. 
może dla pp. pensjonistów. Modele paryskie, suknie Ceylon 5 < ly — 5» | Melange , n dy > A pół piatki zł 90.— u wyłączeniem 
Również można tam uabyć inwentarz gotowe na składzie. 4 E drobniejsza .— , 96 , | Diamond czarna > 4 * i 3 najmniejsz. wygranej 
za bardzo mierna cenę. | Zamówienia wszelkiego rodzaju po ( il Tans d Mokka E f — „ 92 „|Famnilijua kwiat. , Ti 5 | 1115 W l ye czwartka » 48.— pół piątki . zł. 48 
Bliższą wiadomość udziela H, Klein cenach najumiarkowańszych. Laguayra najprzedniejsza —- „ 90 „ | Congo cesarski j Len 60 | dziesiątka » 20.— | czwartka m 
w Bolechowie. 1667 1—3 Każdej wiosny i jesieni kurs kroju. czysta, tudzież | CRA, (Jawa biata)  —, A n Gonen psano ity n - n Pi » detka 12 gziesintia „12 
sg _ Se dać wię 1 ua' emala — : ysiewki herbac. r ri (] n du wudziestk: 7.50 
. : Wpisy na tegoroczny kurs Sa wzańlniie: WA Gie. z S 20 | I | 1839 ktore lonw. GIM CINENKIŃ Z GRONIE) 
Une jeune française 8 F 3 | i e które bezwarunkowo w tem ciąguieniu z ogólnej 


chershe une place auprés de jeunes en- 
fants. S'adresser au bureau de Mme Wi- — 
toszyńska, Rynek 28 we Lwowie. 1642 


aSa PRRAR, 


kroju tylko od 1. do 15. marca. | Wólka francuska j sola 4 Cukier w głowie po 48 147 c, za kilo.| Rum z Jamajki stary 1.40 lub 1 zł. but. | liczby wygranych przeszło dziewięć millo» 
WWYWW | 


I 
: PCA Inne artykuły po stosunkowo niższych cenach. | A 0 nów zł. wyciągnięte być muszą. 
podług przepisu Will. Lee, b) U Główny Skład wyrobów słodowych dr. J. Hoffa Piwo | Rothszyldy, Główna wygrana 315.000 zł. 
najlepszej jakości utrzymuje na 45.000 zł. itd. 


czekolada i karmelki slodowe po cenaeh fabrycznych. 1509-27 
składzie i - Mon aign NOZ e E EEE 2 () st; t h „| Wyciągnięte w nerji losy z r. 
Apteka pod Gwiazda $ Topaman ma: ODJ O e 
9 PIOTRA MIKOLASCHA $ za cięgniewie | N TITRAY Ś (0. 


1248 we Lwowie.  5-—-? adnych. Waitznergasse 37. 


NN S TSA 
i i narvzkie ze sztucznych kwiatów (| 
rtJ t  niezem nie różniące się | 26". i ; = 
l od świeżych wa | yga Budapest, 

Oocoocooco ooooo0) B4 stołowe od 2 zł. do 20 zł. HO Eu ; O 
nz 2Ź s balowe od 2 zł. 10 zł. == = Eme aE 
u [| koty lionowe bardzo gustowna od 10 ct. Q i 

Bez bolu | 4 i wyżej 4 "> ' Pla SZ 


Fabryka serów. 


W Zarzeczu przez Zarząd dóbr 
iwe własnej administracji prowadzona, 


v [) || 
|sprzedaje w większych i mniejszych ilo- 
an sciach ser szwajca ski wybornej jakości. 


Na żądanie wyseła próbki tranco i udziela 


ka 04 : 


Ç frzypiatruwa w śródmieściu we % bliższych wiadomości Zarząd dóbr w 
3 Lwowie ji j ręki Ć Zarze Jarosł 1631 
$ „wowie jest z wolnej ręki m czu poczia Jarosław. 


do sprzedania. 


Bliźszą wiadomość u adwokata 
dr. Jekelesa ulica Jagiellońska 
liczba 20. 1614 2—3 


TONICZNA 


DICQEMARE Chemik 
ROUEN (Francya) 
—OOC— 
Przyspiesza porost wło: 
sów, wstrzymuje siwiz- 
p nar spa wełniane nę i dodaje im życia. 
RODY mozę | POMADA EPIDERVALNA 
Szale I szaliki = PRZECIWKO ŁUPIEZU 
Chustki włóczkowe w różnyc |, Wstrzymuje wychodzenie włosów, 


kslorach i wielkościach © niszczy łupież, i zapobiega świerz- 
Ponczochy fanelow. i włóczk. bieniom 


Pończoche dziecinne w róż- Znajduje się we wszystkich znacz” 


04 e e ai a nych magazynach perfumeryi. 
1 


i bez wstrzykiwania 3 Róże, kamelie, fiołki do włosów dla dam Lt na deszcz [/ vumi 


hez lekarstw przeszkadzających trawie- | | | Bukiety i bukieciki ze świeżych i suszonych kwiatów oraz () dla wajskowych, 
niu, tudzież bez ohorob następnych i X z=" Ordery kolylionowe D atosownie do przepisów zrobione i płachty obozowe (na zadanie weże być za- 


rzerwanie zatrudnienia, w lecza edłu i 5 á i ak. a <A į ata rarządzona w komisji unitormuwania udzież surduty na deszcz a cy- 
zupelnie nowel metody, doświadczonej w a . poleca Pią ER | aż, 71. E i) | "a Bien i RARE n kaparami, netuka po J a starcza d p Jacy 
Ay A eir pierwszy skład nasion i roślin | | | odl Ą J. N. Schmeidier, Gummifabrik we Wiedniu, 
Ł/ d 4 . 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo zà- X 1 | ` | NE == M WE Centrale : VII. Stiftgasse Nr. 19. 
utarzałe, nau gruntownie i szybko (| WILHELMA ADAMA We bw OY a () g AE Filia: L Kohimarkt Nr. 5. l 1192 4—18 
mi e cał hd NASIONA ostatniego zbioru już nadeszły. F Haamea ne p ZY rL AE 
-ZRum""an"" m" "i 8: OPERSET EDA TELIT OPT ORT LET PRAG] AI 
RS. UE r aG aa M aa TO aaa TO TE. a 21 f A E o aa a 
4 = i 


członek lekarskiego Wydziału, 
rd MIGRENY I NEWRALGIE 


4 


w Wiedniu Stadt, Hababnrgerg viojak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. 
Wylecza takze wyrzuty skórne, 4wą- 


Poni. l l i: 
i żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, DFAA e sa J j z 
I zelowe | r a enta npławy, 1121 9 ? MDoiąd niepi SEMYCSZUZE u r i 

Kaftaniki flanelowe i włócz. Chorosmica f oslabienie męzkie, 3A w swych skutkach leczniczych  |47ę f 


| bez wyrzynania i bez wypalania, rownie 
leczy wyfilis i wrzody wszel- 
kiego rodzaju z pomocą korom 


Spednie i spodenki "e ; 
Pid dnice sheri, i flauelow. pocztą w miejscu ms ua zbyciu w wy- 


we i włócz. borowych gatunkach na nasienie : fi 

à RR p. MAT Groch hialy 100 kilo za 6 zł. pondencji. 4a dyskrecję ręczy, a na żą. È 

jŁabim żółty 100 kilo za 7 zł. 1591|] danie wysyła bezzwłocznie iekarstwa 
r 


rymotkę 1C0 kilo za 20 zł. 4—4 hl onee R S 


PA na k 
$.3 na krian, szyję i pt | 
p i » szyję i płuca, GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
: Fryderyka Koltscharscha » 
Al TON ACT "en 
n by 1 nia natychmiast najsilniejszego bolu ow, migreny o wyleczenia rznięc 
f leczenie n ] etodą inha lacj l | M zołądka i biegunki. Spe AE wi pudełkach Zwłerających WTE proszków Pe 
. - Dia uniknienia fałszerstwa, żądac należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
S która używa się bez wewnętrznych medykamentów >l] Grimauli ei Comp. 


w wielkim wyborze poleca 


HANDEL PŁOCIEN 


r $ 4 > $ A jedynie zapomocą wdychania balsamiczuo, roślinno- OW Dla umiknienia licznych fałszerstw i nasladownietwa żądać aby stempal rządowy fran- 
| ron QQOGOOOGOOGGGE 2 f E NANO oa EC a B LEURE S 
iTOWAROW MIĘSZANYCH | zi 4 mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad-, | podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej nT | da, g-ią. „1 


czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sla JB 
bościach organów oddechowych, a to: przeciw katavowi płucowemn, rozdęcin ($64 
|płuc, suchotom, [tuberkułom], kaszlowi krwawemn, krwotokowi, kurczom le 
|piersiowym, kurezom błon płucowych, zapaleniu błon płucowych, rozdęciu 
błou, krupowi, katarowi w krtaui, zapaleniu krtaui, kok laszowi, katarowi 
s + u080wemu, katarowi zwykłemu, chrypce, utracie głosu itp. Pun profesor Dr. 
c k. wprzyw. gwic. M cera dawniej w Magdeburga w Lipsku poleca takowe w swojem nowo wydanem 


5 k i | i Jiii W | dziele „Die Lunge“ jako stosowny środek TM Pali diam chorobom. Są również OEG E E O CÓW 
| A S świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju izagranica, do przej- 
l | d Dorze iih d | akcyjnego Banku Hipotecznego rzenia: BIŻYTe NYCHGBÓLY v skntecznem użyciu tege wdychania zawiera broszura pana / | || 
i I Dr. K. Cznberki we Wiedniu, Kohblmarkt Nr 3 specjalnego lekarza ohorób or R AZAR DOBROCZYNNY || 
i piwowarstwa. kupuje i sprzedaje ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można. Ka i (TY) 


Ceny : Aparat inhalacyjny ulepszony -Bzr j 


Kowalski i Meyer 


n © 
T 
P TREE | Kantor wymiany 
1361 3—? 


Dostac można w głownych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


EE dac O. ta i P aty halsamiczn roślinne] na 10 p dwòj m 1 br JĄ Celem przyczynienia się u ile można ulżonia nędzy biednych pozostałych 
a} i å ; repar o* SAWO]. FE „tr. n M KALA l o e 4 14 >nlż eazy č 
e aF S Ph D oiro Di wszystkie efek monety ś mineralne ] WOYGHED eret} maj I ZŁE A rodzin po powołanych do wojska, postanowił zarząd 
i Swiętac j żŻ + : iai i Broszura trzecia poprawne wydanie : S 5( . . à E eN ś "= 
i GE Ra Oh god pod warunkami najprzystępniejszemi. Przesyłki uskutecznia ati ep wj bg uiay oh (= dą lub H 2a- pierwszej wiedeńskiej fabryki bielizny 
rzelnictwa i piwowarstwa równocześnie o r hi liczką, włącznie 50 e. za opakowanie, riedrich Moltscharsch, ; r$ aA Aa 
być immatrykulowani jako nadz wy- G lo ipo eczne, apt. w Wiener Neustadt, ; 3 w Wiedniu, Kóllnerhofgasse £. } 
czajni słuchacze c. k. szkoły po- Wielimożny Panie! ( zatrudnić znaczną liczbe robotnie tych rodzi. a chcąż to wykonać na wielką 
litechnicznej we Lwowie, co naj- które według prawa z duia 1. lipca 1888 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, Poniewa? pańska komozycja inhalacyjna w wo katarze tchawicy i opłucnej JĄ stopę, sprzedawać wszelkie wyroby w różnych gatunkach, poręczonej trwałej 
dalej do 15, marca nastąpić ma. Warunki > : ; : ` 2 oddała dobre usługi, npraszaw pana uprzejmie o przysłane mi jednej dozy prepera- i gustownej 
przyjęcia nadzwyczajnych słuchaczów c. k. RZ. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą ye koty >. di Sa tów balsamiczno- roślinno mineralnych. Z poważaniem Nas s s z po r 
szkoły policechnicznej, również zwyczaj- nia kapitałów fuuduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- „Jan Trógner, adjunk leśnictwa 16 izny l towarow plóciennych 
nych uczniów szkoły gorzelnictwa ı piwo- wych, ma kaucje slużbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia Garein ]Morawa] 21. pażdziernika 1878. : "A 3 M f ; 
warstwa 8a: | : —. 2 zk : Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. P». Mikoluscha, i Z. Ru- h częś. iowo i hurtownie bajecznie tanio. 
1. aby mieli ukończonych lat 16, EG Wszystkie polecana z prowincji wykonują się bezwłocznia ckera, w BOCHNI u p. Fr. Ikeissa. 1602 2 - 10 inge na okoliczność, że zakupiliśmy cale zapasy z bardzo zna 
2. aby posiadali te przygotowawcze o knrsie dziennym, boz doliczenia prowizji 128 13 -Y = ri == wodki o PP i UG 2 cznych fabryk ptótna i szyfonu pod bardzo korzystuemi warunkami, może 
wiadomosci, ktore do AŻ na wy-. 5 ý p OLZA KRONIKKIKKMIKAKAAE M R każdy, kupiec czy prywatny, towary z naszej fabryki bardzo dogodnie 


kłauy © przemyśle rolniczyim są niezbędna 
bllaszych szczegółów udziela ną Żąda- 
nie pisemnie bezzwłocznie 


Jr. Rudolf Giinsberg, 


m rofesor szkoły politechnicznej i dyrektor 
szkoły gorzelnictwa i piwowarstwa Wè 


K_a "a zj towary fabryczne ze srebra chińskiego 


sprowadzić, 


N Szybką i pewną pomoc znajdą NJ 2, zyc etyce ragenep "e ata roda powo 
y Cierpiący na płuca! 


Dla kontroli uprasza sie przy zamówieniach zważać na to ogłoszenie , 
aby w swoim czasie wynik mógł być ogłoszonym w dotyczą tych dziennikach. 


Wyciąg ze skladu towarów 50%, oszczędności. 


P 2.4 


Gust. haftow. majtki dam. z najlep. 


rzy mają zarody do tejże, w katarach chronicznych, na kaszel każdego X Kalesony męzkie z dobrego płótna 75 ©.| szyfonu zł. 1.50. 


Dobre obrusy na 6 osób 1 zł. 6 adamaszk, ręczników długich zł. 2. 


ański3go podfosfjorancwego wapienno - żelazistego syropu i zaraz doznałem hi P Wej: i 4 +- JE l k 
DA piut Pulti: Osłabienie i brak apetytu ustąpity niebawem i nastą- ki Kaftaniki nocne obrąbione fantaisie|6 adamaszk. serwet dnżych pięku. zł. 2. 
4 pil stan pomyślny. Nie długo zachorowała moja liletnia córoczka, a wedlug ~ 


piękne 1 zł. Piękne adawu;zk, obrusy *, */, zł. 2. 
Majtki dam. barchan. i kaftaniki 1 zł. Pięk. jedw. finsk. kaftaniki zł. 1,50 i 2. 
b pięk. kołuierzyków dam. mod. zł.1.20.|6 par zimowych skarpetek biał. lub 
Bardzo pięk. majtki z ang. płótna zł. 1.20| kol. zł. 2. 

1 biała koszula z potrój. gorsem zł. 1.25|Kolor. obrusy z frandzl. lub bez nich zł. 2 
Biale spoduice pięk. przystroj. zł 1.25|Pięk. plóc. koszule dams. fantaisie zł. 2. 
u czysto płóc. scioreczek kuchen. szar. |Pięk. iran. koszule kratonowe gust. zł. 2. 

szlak. zł. 1.25. Ręką haft. płócienne koszule dam. zł. 3: 

6 piękn. ścioreczek do kurzu z Bziak |Garuitury adamaszk. na 6 osób białe 


x jako to: cierpiący na tuberkuły, w pierwszych początkach, tudzież ci, któ- ką kait hi kowe 75 cf 
Soobon tiĝi 1. | mela dpm sapang pA a > Mow dk T 5 4 "lej ME rog la SE A Abor Gd AE onis Koszule dla chłopców i panieuek płó-|Biało spodnice guatow. przystroj. lub 
feie verm, Wafiage: | Zapołne senniki <ostaną na kądania friako przesłane, N bla ek ę Głedbótewiość, igin dataDionié Le” itp., niemniej N Obi Ea T R PYSK A AA 6 KE zh dor kietów zł. 170 
MERTU BO- Zuitone ceny: ma O 11s 3—2 |AN Gl rexonsraleacontow, młody Wazecatromnie polecany i przez ziakomiko- NJ Ora pcjotowo „wigkszo i mniejszej par, piot; potrój, mankietów mh- et 
Mannes_ Głyżeczek q. . + aÈ r ETÉ 1 esarka no masło . SŁ B— a i % ści medyexne we, Wiedniu zbadany ke Msjtki dam, pięknie przystrojope 75e.| szer. zł. 1.50. 
z » d ara lie r 1 ” . — am * z a o rae ah a re, 7 x 
` O 1» 16 480 |4 podkładek manaia © 2 S T Sia ARIN podfosforanowy wapienno - żelazisty syrop Kaltunici nocne pięk. przystrojone 75 © |Obrusy na 6 osób prawdz. kolor. zł. 1.60. 
p. 6 wid | S 1.56 2.00 |i snesypea de eukru . œ 258 i |; aptekarza J. Hierbabny wa Wiedniu. E Koszula okafordzka prawdz. kolor. 1 zł.|(6 dużych bardzo ładuych serwet zł. 1.50. 
ce = 2a dla" ję „l sein Ri z ZE 2.50 j ~% Wapionuy syrop żełajisty jest według dotychczasowych do- Kalesony z dobr. płótna lub barch. 1 zł.|Biale obrusy adamaszk. */, */, zł. 1.50. 
Geschlechts- 1 phechelkaj, e e OE inaa 0.70 % dwiadezeń jedynym racjonalnym Środkiem w słabości taberkalieznej. I e podać za kolnierzyków uaj. Ai Fb > do nosa z kol. 
w Najaawssy garnitar apinek da manszetów pe | zł. — Pusaka aa papierosy ž zł. — x Przysparza organizmowi niesmajdujące się wa krwi cierpiących na tuberkuły, 6 radien Gląchustek dD*uos P A iel »id szale okstoą 
Med. Dr. Bisens, Dalej piskma taca, imbryki 1 czajniki, mbiary na stery, iyrandele, cukrownicz ki, kubki w dostatecznej ilości części solne fórforanowo-wapienno-żeiaziste, pomnaża wy- p nye v uosa poręcz.|Fraw. augitl. koszule okstord. poręcz. 
aim 2.Gusk meble. patiia, e TA a, neceaery na wykłuwaese de zqbów, garnitury na ocet i eliwę i wiele innych ar- twarzaniu się krwi, podnosi apetyt, potęguje emynność żywotną i wzmacnia czyste płót. I zł. praw. kol zł 2. 
Rien, Prauzens - 92. tykuław pe adumiewająco tanich cenach. x przeto caly organizm. W skutek tego ustają po krótkiem użyciu wapiennego ` y ang. chus ok bat S: ES Booi Koszule wa czysto płócez fałduw. 
Wocpugli dy werden za” o R Ba a TT E N doiisdjać a ik > È ieńczajace ro; z i A j gustow. chnstek batyst. o n.| gorsem zł, 2. 
hai e Veitset: Abeil. 10156 6 k z” Eragtewazzatiion MlA ATA czek do kawy X EA p z cl, a pracz ozęściowo osadzenie się wapia W Ku berkulach ' riodnie 1 zł "e ręką haftowane koszule balowe 
ar ś d sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. w W, jt. łyże , e SZL, ża R Ki PEREŁ" 6 par jedwabnych fiisk. ; Ti 
TTE wszystkie ta 24 sztuk razem w eleganckiem stni dawniej 24 zł teraz 10 zł.) ; N nastepnie AE e WALA ao (ar lbocanieh i EE A G LU a ai ych fiisk. skarpetek bez peapa OE refren Se 
pln- e e rne BORA Ta same przedmioty ze srebra Britamia w ilości 24 sztuk w eleganckiej zzkuiułco 7 zł. k P s. Ki er li T Herunbn A Eau we Wiedniu. i Ang. kaftanik trykot. lub kalesony 1 zł.|Gust. hafr. franc. kaftaniki nvcue zł. 2. 
? zak 2 m om. nach Zamówienia za pobraniem pocztowem luk gotówką natychmiast i sumiennie, aa O. N E ati eie otganizynił 2 Kasztfe dam. płóciea. lub szyfon. 1 zdj Spodnice ostie pick. przystroj. zł. 3 
DZE E. PREIS, Wien, Rothenthurmstrasse Nr, 29. nieraz objawiiko się omdlenieim. Spróbowałem przeciw temu cierpieniu użycia Majtki dam. obrąbiono fantaisie 1 zł/6 pięk. płóc. chnstek do noża biał. zł. 2 


e, = łagodny, lecz siły fizyczne byty zupełnie złamane i nałeżało się obawiać 
e = | złych skutków. Skuteczne działanie pańskiego syropu wapienno: zelazistego, 

a 1CyJS 180 an u re y owego W którego sarn doświadczytem, skłon ło mię, zadania także mojej córce, Mogę 
tedy z czystem powiedzieć sumieniem, że ten środek uratował moje dziecię i 

utrzymał pyzy życiu, Widoczne skutki pańskiego wynalazku, spowodowały 


przy u li c y Jagielońskiej pod LSA, % mię, że wyrażam panu w mojem i córki mojej imieniu najserdeczniejsze po- 


° ê . ° ia sł k iedeńskich było | krzydł tłuc zaatak e. 
Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych NR RA adam, Jo. ore di. Bon minoa d 


złr. 1.25 i 1,50. i kolor. zł. 3. 


> 3 , RE ABE wapienn lazi ożądaną po- 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy a e aa A E kóry ea idonea W Spodnice barchanowe ciężkie zł. 150|Praw. rumb. prześcieradła bez szwu zł. 3 
c X padłości, Z powtórnem podziękowaniem 6 par jedwabn. fińsk. pończoch bez|6 bardzo 4adn. płócien. chustek do nosà 
Wkładki na książeczki oszczędności ge PR; ży POT ABM | R rach 
BE po P . b Hietzing pod Wiedniem, 23. pye PE gorsem zł. 1.50 Spodnice pięknie haftowane zł. 3 
od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po BSB Broszura o dokładnem pouczeniu nżycią syropu, dolana jest do każdej Koszule kretonowe poręcz. prawiz.|30łok. płótna na pościel praw. kol. zł. €- 
flaxzki, Wapienny syrop Żelazisty jest smaczny i łatwy do strawienia i ko- kol. zł. 1.50. 80 łokci płótna zł. 6.80 i 7.90; 


Pięk. kalesony z rumbur. płótr a zł. 1.50/30 łok. szirtinguuajlep. wyrobu zł, 6, 716 
Pięk. koszule dam. fantaisie zł. 1.50. |tO łok. weby płócien. zł. 16, 18 i AU. 
Prawd. płócienne koszule damskie z|Sliczne spodnice flanelowe gust. zł. 8, 


sztuje flaszka 1 zł 25 ct., pocztą © 25 Ct. więcej za opakowanie, 
SMG” Uprasza się żądać wyraźnie „Kalk- Eisen- Syrop", wyrabiany przez 
Juliusza Herbabny. 1057 9—14 


dzi OW incii: AN t foston zł 1.50, M 3.50 i 4 zł, 
Udziela / / a | || © Z k i Główny skład wysełkowy dla prowincji: we Wiedniu w ap i Gustownie hatrow. kaftaniki dam. z naj-|o9 łok. barchanu zł. 6.75, 8 i 10. | 
lepszegu szyfonn zł. 1.50. Sliczne szlatroczki flanelowe zł. 8,91 10. 


J HEERBABNY 
Neubau. Kaiserstrasse Nr. 90, róg Neustiftganse. 


Godziny Czynności biurowych : 1821 7—* Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod „srebrnym 
orlem" Zyg, Ruckera i P. Mikolascha, w Krakowie u Ernesta Stock- 


od Stej do 1szej przed poładniem, mara, w Brzeżanach u B. Dembińskiego, w Czerniowcach u Golichow- 
od 3ciej „ Stej po południu. X skiego, w Drohobyczu w apt. L. Dohrzynieckiego, w Jaroslawiu uJ, Rohma 
w Suczawie u N. Karaczewskiego. 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. Towary mię.pedohójące się będą Eajchętniegmiagi" 


wrót przyjęte i odmienione. Przy zamówieniach ua KO- 
szule męzkie uprasza się o podanie objętości szyi. 


ADRES: 1172 4—12 


Erste Wiener Waśsche-Fabrik 
Wien, Kóllinerhofgasse Nr. 4. 


š Piękne białe koszule męzkie z pvtrój.|Piękue rumburskie koszule zł. 3. 


KKEBDAAINA IK 


> 


i 6 od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 
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